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Łlsty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
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opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanycti nie przyjmuje się.
Bęhopiamów nadsyłanych nie zwraca się.
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■■nsrstf księgarnia

> ogłoszeń E. Silbersteina 
7 Sukiennicach, główna trafika róg 
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Biuro dzienników uL Karola Ludwika L 9, Ajeneya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryśn wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w W iedniu pp. Haasenstem & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Hemdl, 
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Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  1 4  k w ie tn ia .

W Izbie poselskiej wniósł wczoraj minister obro­
ny krajowej oddawna zapowiadaną nową ustawę 
wojskową względem powoływania rezerwistów do 
czynnej służby podczas pokoju. Ustawę tę poda­
jemy poniżej. Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się w poniedziałek, a na porządku dziennym jest 
budżet na r. 1888.

Jak donoszą z Budapesztu do Polit. Corresp., 
wszelkie wypływające dotąd pogłoski o dniu ze 
brania się delfgacyj nie są uzasadnione, gdyż 
dzuń taki dotąd oznaczonym nie został. W ka 
żdyrn razie uważać rależy za rzecz prawdopodo­
bną, iż zebranie delegacyj nastąpi dopiero po Zie­
lonych świątkach.

N ordd. A llg . Ztg, która dotąd powtarzała tylko 
starannie antidynastyczne enuncyacye Koln. Z tg  i 
innych dzienników, bez dodawania do nich jakich­
kolwiek komentarzy, wystąpiła teraz z własnem  
zdaniem i stara się zbić szczególnie zarzut prze- 
niewierzenia się ideom monarohicznym, jaki zna­
czna część dzienników niemieckich prasie usłużnej 
kanclerzowi, a tern samem i jemu czyniła.

„Na jego Cesarską Mość rządzącego teraz ce 
sarza, mówi ona, rzucanie podobnych podejrzeń 
czym równie mało wrażenia, jak czyniło na nie­
boszczyka ojca jego. Obaj powołali kanclerza na 
to, aby im udzielał rad podług najlepszej swej 
wiedzy i sumienia (na~h seinem W issen und  Ge- 
wissen) i nie wątpili nigdy o tern, że on w wy 
konywaniu swej służby będz e zważał z równą 
staranni śjią na interesa dyuastyi, jak na interesa 
kraju. D j takiej służby i do uwydatnienia w niej 
swej wierności potrzeba, oprócz stosownej zdol­
ności, przedewszystkiem pewnej miary w pozosta­
waniu wiernym swym przekonaniom i uczciwości, 
bei których ufjość monarchy w szczerość rad u- 
dzielaDych nie mogłaby trwać długo. Ufność ta 
jest w obecnym przypadku zupełnie niezależną od 
kwe8tyi, czy kanclerz obecny pozostanie w urzę 
dzie lub nie, zniknąćby zaś m usiała, gdyby się 
okazać miało, że kanclerz, dla pozostania w urzę­
dzie, wyrzeka się przekonań swoich i nie wycho 
dzi uczciwie z cesarzem. Taki kanclerz nie zdał­
by się był na nic cesarzowi Wilhelmowi, takiego 
by też i cesarz Fryderyk cierpieć nie mógł."

Już ze samej krętości w naciągauych wyraże­
niach widać wyraźne zakłopotanie organu kan­
clerskiego. Najprzykrzejszy może zarzut, jaki u 
czyniono kanclerzowi, że powiedział: „Niemcy 
boją się tylko Boga, zresztą nikogo" — a dziś on 
obawia się, aby ich nie zburzyło podraź 11'enie cara 
niemilem dla niego małżeństwem, zbija N ordd. 
AUg. Z tg  argumentem, że kto się B ga boi, pra 
gnąć powinien pokoju, a małżeństwo Battenbeiga 
mogłoby go zakłócić; racyonaloa też dyplomacya 
nie samemi tylko powinna działać groźbam i, ale 
i usuwaniem wszelkich drażliwości,

Nie ma natomiast N ordd. Allg. Z tg  ani jednego 
słówka nagany dla popełnionych niedyskrecyj i 
nieprzyzwoitości wyrażania się o rodzinie cesar 
skiej, jak i dla plebiscytów bismarkowskich, tak 
żywo przypominających zabiegi przyjaciół Bou- 
langera.

Co do ptzesilenia kanclerskiego mamy dwa do­
niesienia, z których wiadomość podana przez Post, 
że jest już „stanowcz'o" usunięte, zdaje się być 
nieco optymistyczną i może nieco przedwczesną. 
Pewniejszem zdaje się być doniesienie Koln. Z tg , 
że pozostaje w spokojnem zawieszeniu. Dalsza 
wiadomość podana przez Post, jakoby cesarzowa 
miała z wielkiem rozczuleniem oświadczyć cesa­
rzowi , że gotową jest „szczęś ie córki poświęcić 
na ołtarzu ojczyzny", wymaga jeszcze potwier 
dzenia.

Długie rozmowy kanclerza z Bennigsenem, po 
których ostatni wyjechał zaraz do Hanntveru, zkąd 
ma niebawem wró ić d ) Berlina, stanowią w Ber­
linie przedmiot różnycb, niestwierdzonych niczem 
domysłów, bo Bennigsen za howuje względem tre­
ści tych rozmów tak ścisłą tajemnicę, że nawet 
najzaufknszym swym przyjaciołom w Berlinie nie 
udzielił z niej ani słowa. Tyle zdaje się być pe-

wnem, że działpć zamierza w zupełnem porozu­
mieniu z kanclerzem.

Inną znow jest rola Roggerbacha. Ten jest prze­
ciwnikiem  ̂ polityki wewrętrzrej ks. Bismarka i 
jego o< hmistrzowskiego występowania, w s trawie 
jednak zamęścia księżniczki Wiktoryi z Batten- 
bergiem radzi, aby Bismarkowł, niewiadomo czy 
chwilowo tylko, czy zupełnie ustąpić.

Figaro  podaje następującą rozmowę reportera 
swego z Boulangerem. Na zapytanie, do jakiego 
stronnictwa właściwie należy, odpowiedział jenerał:

„Od 17 lat rozdzierają się partye nawzajem  
Żadna z nich nie może zdziałać czegokolwiek 
sama przez się, tylko drogą nienaturalnych koali- 
cyj można coś osiągnąć i wśród takich warunków 
mam się dać wciągnąć do jakiegokolwiek stron­
nictwa? Nigdy nie uczynię tego." Wskazując dalei 
na ostrze noża, który wziął do ręki, mówił dalej 
jenerał: „Trzymam się takiej drogi jak ta linia, 
t ie  zboczę z niej, ani na prawo, ani na lewo. Za­
nadto się już nasłuchałem bezpłodnych kłótni stron 
nictw. Musiano się raz na prawicy, raz na lewicy 
opierać. Zapytywałem się już często: a co będzie 
z Francyą? Patrzano na mnie tylko z zdziwieniem  
Ze stronnictwa bonlanżerowskiego pragnę w y­
tworzyć stronnictwo Francyi, które usunie na bok 
wszelką politykę stronniczą, a zajmie się ogól- 
nemi interesami Francyi. pracą dla jej dobra 
w pokoju, ze sztandarem honoru Francyi w ręku 
Prawią o dyktaturze. To czcza gadanina. Czv 
Grćvy był dyktatorem, czy nim jest Carnot? 
Nie marzyłem wprawdzie dotąd o prezydenturze. 
W szystko, czego pragnąłem w  Clermont, było. 
aby wrócić do ministerstwa spraw wojennych. 
Dziś wprawdzie przyjaciele moi zapragnęli dla 
mnie prezydentury, i przyznaię, że zaczynam się 
oswajać z tą ewentualnością."

Na uwagę: „Boją się wojny na przypadek, 
gdybyś pan miał objąć rządy" —  odpowiedział Bou 
langer:

„Wiem o tem. Przeciwnicy moi przylepiają na 
wszystkich drzewach depaitamentu N o rd  afisze 
z ogłoszeniem: Boulanger, to wojna. Ale to niema 
sensu. Dlarzegóżbym miał chcieć wojny, której nie 
chcą ani Francya, ani Niemcy? Przygotowywać 
się do wojny, na to zgoda, ale wypowiadać wojnę, 
to mi ani na myśl nie przychodzi."

Na zarzut: „A jeśli Panu wypowiedzą wojnę," 
mówił dalei jenerał: „Wiem, że mówią o tem, a- 
le przysiągłbym na to, że tak nie będzie. Niemcy 
czują potrzebę pokoju i tem mniej myśleć będą
0 wojnie, im lepiej widzieć nas będą uzbrojonymi
1 im większe będą mieć przekonanie, że mi cała 
Francya ufa. Ogłoś to pan, a artykułowi swemu 
daj tytuł: B.m lnrger, (jest la  p a ix .u

Paweł de Cassagnpo przyznaje otwarcie, że 
Bonapartyści wspierać będą wybór Boulangera 
w departamencie Nord, nie dlatego, żeby go w y­
nieść , ale żeby ideę plebiscytu Francyi przypo­
mnieć w chw ili, kiedy bierze górę przekonan'e 
że Rzeczpospolita nie da się już utrzymać. Bou­
langera będzie można potem rzucić, jako narzę­
dzie zużyte.

Wobec tych zabiegów zaczyna w obozie opor 
tunistycznym pojawiać się dążność, aby utrzymać 
ministerstwo Florjueta. Wyraz potrzeby takiej dą­
żności daje dziennik P aris.

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  13 kwietnia.

(Szlola gorzelnictwa w Dublanach).

W chwili obecnej, kiedy przemysł gorzelniczy 
wskutek nowego systemu podatkowego w każdym 
razie wystawiony będzie na ciężkie przejścia, wię 
kszego znaczenia nabiera poruszona już od kilku 
lat w Sejmie krajowym sprawa przekształcenia 
dzisiejszego 3 miesięcznego kursu gorzelniczegc 
przy szkole rolniczej w Dublanach na szkolę go- 
rzelniczą z własną gorzelnią, jako objtktem nau 
kowo demonstracyjnym. W r. 1887 Sejm uchwałą 
z 19 stycznia uznał wprost konieczność urządze­
nia gorzelni w Dublanach i poleci! Wydziałowi 
krajowemu, aby wszedł w rokowania z rządem

w celu uzyskania subwencyi. Jako warunek zreali­
zowania tego projektu postawił Se;m w powyższej 
uchwale żądanie, aby skaib ’ppńitwa przyczyr;ł 
sic w połowie do pokrycia rocznych obciążeń 
budżetu krajowego. W myśl tego no’ecenia W y­
dział krajowy, przystępując do wykonania otrzy­
manego polecenia, zastanawiał się najpierw nad 
kwestyą, czy projektowana gorzelnia powstać ma 
w Dublanach lub czy kurs gorzelnictwa przenieść 
wypada do innej miejscowości, gdzieby gorzelnia 
orywatna mogła oddać usługi objektu naukowo- 
demonstracyjnego. Za pierwszą alternatywą prze­
mawiały w sz)8‘kie względy naukowego i prakty­
cznego znaczenia, więc w tym też kierunku ułó­
żm y został projekt, jako podstawa rokowań z rzą­
dem. Wedłng ułożonych przez Wydział krajowy 
planów i kosztorysów gorzelnią w Dublanach, obli­
czona na 20 hektolitrów zacieru, kosztowałaby wraz 
z urządzeniem 24.700 złr. W dalszym rachunku 
stratę dzienną przyjęto w kwocie 28 złr. 9 ct., a 
wskutek tego biorąc pięciomiesięczny ruch gorzel 
ni za regułę, całkowitą stratę rocznie w kwocie 
4213 złr. 50 ct., z czego na podatek przypada 
1716 złr. Zarazem opracował Wydział krajowy 
także jako podstawę dla rokowań z rządem pro­
jekt przekształcenia dzisiejszego kursu gorzelni- 
czego na szkołę gorzelniczą i doszedł do tego 
wyniku, że szkoła ta z gorzelnią wymagać bę­
dzie rocznego wydatku 7600 złr.

Ministerstwo rolnictwa uznało całą doniosłość 
tego projektu dla Galicyi, poddało go fachowemu 
rozbiorowi, który doprowadził do odmiennych w y­
ników rachunkowych w kilku pozycyach. Rzeczo­
znawca ministeryalny zakwestyonował najpierw 
orzyjętą przez Wydział krajowy cenę ziemniaków 
jako wygórowaną, potem i obliczenie wydatności 
ziemniaków. Przyjąwszy niższą cenę ziemniaków 
(1 złr. 30 ct. zamiast 1 złr. 50 et, za 100 klgr.), 
a wyższą ich wydatneść pod względem gorzelni 
czym, rzeczoznawca ministeryalny znacznie obni­
żył wysokość prawdopodobnego niedoborn. Nadto 
podniesiono w ministerstwie rolnictwa jeszcze i 
tę okoliczność, że kalkulacya rachunkowa przed­
stawi się jeszcze korzystniej, jeżeli w rachubę 
wejdzie użycie oprócz ziemniaków innych jeszcze 
materyałów surowych, mianowicie kukurudzy i 
żyta. Z 626 gorzelni, które w r. 3885/6 zostawa 
ły w ruchu w Galicyi i na Bukowinie (583 w Ga­
licyi, a 43 na Bukowinie), używało za materyał 
surowy 8 gorzelni wyłącznie kukurudzy, 277 wy­
łącznie ziemniaków, 323 ziemniaków razem ze zbo­
żem, 6 rozmaitych materyałów surowych, a 12 
nie wykazało używanego materyału.

Opierając się na opinii fachowej, ministerstwo 
rolnictwa objawiło gotowość przyznania na koszta 
założenia gorzelni w Dnblanach zasiłku państwo­
wego w kwn'ie 1 9  COO jłr.-, płatne, w  trzech r ó ­
wnych ratach rocznych poczsjwp,:;1' od rokit 1889. 
Przytem wyraziło ministerstwo rolnictwa zdanie, 
że jeżeli gorzelnia prowadzona będzie w myśl 
opinii rzeczoznawcy co do używania materyału 
surowego i jeżeli druga połowa kosztów założenia 
dostarczona zostanie przez kraj bez zaciągania 
pożyczki, której amortyzacya obciążałaby budżet 
na długie lata, to gorzelnia dublańska nie spro­
wadzałaby niedoboru, a nawet wśród korzystnych 
stosunków dawałaby mały dochód. Ponieważ kurs 
gorzelnictwa po połączeniu z gorzelnią i przekształ­
ceniu na rodzaj specyalnej szkoły wymagać bę­
dzie większego wydatku, przeto ministerstwo roi 
nictwa gotowe jest podwyższyć dotacyę państwową 
dla tego kursu, począwszy od pierwszej kampanii 
projektowanej gorzelni, z 1000 zlr. na 1500 złr.

Narada ta nastąpi z inieyatywy p. Artnra hr. 
Potockiego, który także z innymi z przybyłych 
i tu osiadłych rodaków weźmie udział w tej na­
radzie.

Artykuły dziennika waszego z 7go i 8go b. m. 
o pielgrzymce naszej zrobiły tu jak najlepsze wra­
żenie. Po zbadaniu dokładnem stosunków na miej­
scu jesteśmy tu mocno przekonani, że Ojciec św. 
o stosunkach Rusinów i Polaków w Rosyi jak naj­
dokładniej poinformowany, dla nas jak najlepiej 
usposobiony, nie dopuści, abyśmy w razie, jeżeli 
przyjdzie do jakiego porozumienia z rosyjskim rzą­
dem , na tem cokolwiek ucierpieć mieli. Nie wąt­
pimy przeto, że mimo wszelkich względów dla 
Rosyi, otrzymamy osobną audyencyę i że tam u- 
sły8zymy uspokajające nas zapewnienia Ojca św.

Oprócz naszych, przybyło dziś dwa pociągi 
pielgrzymów z Austryi. Czesi są tu od soboty, a 
oprócz tego snują się gromady pielgrzymów fran­
cuskich.

Rada szkolna krajowa zamianowała rzeczywi­
stego nauczyciela, Hilarego M ę c i ń s k i e g o w  Na­
k le , rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Poździaczu; a tymczasowego nauczyciela w Sko- 
moroszu, Józefa K o w a l s k i e g o ,  rzeczywistym  
nauczycielem szkoły etatowej w Romanówce.

R ada państwa.

* R z y m  11 kwietnia.
f  Pielgrzymi nasi przybyli tu dziś przed godziną 

6tą rano, chociaż pomęczeni, ale wszyscy zdrowi. 
JE. X. Biskup krakowski trzyma się dobrze.

Mimo strudzenia zbiorą się nasi biskupi wszyst 
kich trzech obrządków dziś o godzinie 1 lej u 0 0  
Zmartwychwstania Pańskiego, gdzie stanęli JE 
X. arcybiskup Morawski i X. biskup Dunajewski 
celem narAftaAnio tam i. rz\1i wraz

się starać o audyencyę u Ojca św. prztd ogólni 
dla pielgrzymki austryackiej na niedzielę wyzna 
czoną audyencyą i jakie ma.’5! Poczynić starania, 
aby pielgrzymi nasi otrzy m a li także osobne posłu­
chanie u Ojca św.

{209-te posiedzenie Izby  poselskiej).
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia Izby, 

którego początek nam telegrafowano, referuje dep. 
Dr F u c h  s w sprawie wcielenia realności do istnie­
jącego realnego fideikomisu Guntersdorf barona 
Ludwigstorffa. Deput. H e i l s b e r g  wskazuje na 
socyalne niebezpieczeństwo, jakie niepodzielne 
latifundia stworzyć mogą. Minister bar. P r a ż a k  
zwraca uw agę, iż nie chodzi o urządzenie nowe­
go, lecz tylko o zaokrąglenie już istniejącego fidei­
komisu. Po krótkiej uwadze Hackelberga i koń 
cowem przemówieniu referenta, przyjęto odnośną 
ustawę.

Dep. Dr F u c h s  referuje w sprawie ustawy o 
utworzeniu realnego fideikomisu Jordaki baron 
Wassilko-Serecki.

Dep. P o l a k  oświadcza, iż jest przeciwnikiem  
wszelkich fideikomisów. Gdy n. p. w Czechach 
ludność ciągle w zrasta, zostaje z drugiej strony 
ziemia ograniczaną. Że arystokratyczne rodziny 
starają się dobra swe po wszelkie czasy u'rzymad, 
to łatwo zrozumieć, ale nie da się usprawiedli­
w ić, iż państwo popiera ten egoizm familijny. 
Potworzono niegdyś fideikomisy, aby wesprzeć 
tron, ale był to błąd. Gdyby się Burboni we 
Francyi zamiast na szlachcie oparli byli na lu­
dzie, to dziś jeszcze siedzieliby na tronie. Mówca 
protestuje przeciw wszelkiemu stwarzaniu nowego 
fideikomisu.

Dep. Dr M a c h  a i s  k i  przeciwstawia argumen- 
t m poprzedzającego mówcy twierdzenie, że istnie­
nie fideikomisów i tworzenie nowych nietylko jest 
użytecznem lecz potrzebnem dla płodnego rozwoju 
austryackiego państwa. Gdy w końcu XVI wieku, 
rzekł mówca, wielki filozof Bakon napominał swych 
współziomków, aby odstąpili od bezowocnych za­
ciekać w filozofii schulastycznej i zwrócili się do 
badań natury, sam się nie domyślał, że po paru 
wiekach ta jego filozofia natury sprowadzi tak 
nadzwyczajną zmianę we wszystkich socyalnych 
i politycznych stosunkach Europy, jaka dziś trwa 
jeszcze i której końca nie można przewidzieć. 
Z nauką przyrodniczą czyni również postęp prze­
mysł i handel. Przemysł i handel tworzą bogactwo 
i dobrobyt, bogactwo daje poważanie i wpływ, a 
ten tworzy siłę i dlatego dziś ten stan, który się 
wyłącznie zajmuje przemysłem i handlem, stał się 
p otęgą , niewidzianą w dawniejszych wiekach. 
Warto na to zwrócić uwagę, gdyż istnieje niebez 
picczeństwo, aby stan ten Die wzrósł do takiej 
siły, iżby panowanie w państwie zadzierżył. Tyl 
ko harmonia rozmaitych sił może zapewnić po­
myślność państwu. Stan mieszczański jest jednym 
żywiołem, który dąży do nowatorstwa, postępu i 
parcia naprzód. Takim był po wszystkie czasy i 
takim jest także dziś. Temu prącemu naprzód ży­
wiołowi trzeba inny przeciwstawić, któryby ogra­

niczył to parcie naprzód i wprowadził w regularne 
tory. Państwo, którem tylko jedna siła kieruje, jest 
jak balon, który się unosi w jednym tylko żywiole i 
narażonym jest na wsztlkia prądy wiatru, podczas 
gdy państwo, które się dwoma żywiołami kieruje, po­
stępowym i konserwatywnym, podobnem jest do o- 
krętu, który chociaż pędzony wiatrem, znajduje 
opór w innym silniejszym żywiole i w regularne 
tory wprowadzonym zostaje. Z średnich wieków  
do teraźniejszości dochowująca się szlachta, która 
dziedziczyła fideikomisy jest wprawdzie jednym, 
lecz ważnym konserwatywny m żywiołem, przezna­
czonym na to , aby prącemu naprzód żywiołowi 
demokratycznemu, jeżeli nie stawiać zaporę — gdyż 
tego nie może —  jednak go miarkować i utrzy­
mywać w regularnych, państwu użytecznych to 
rach. To zadanie spełnia szlachta szczególnie wte­
d y , jeżeli związaną jest przez swe posiadanie; 
gdyż niedość jest, iż ktoś otrzyma szlachecki przy­
domek; szlachectwo, które nie jest opartem na po­
siadaniu ziemi, jest zawsze niepewnem i widzimy 
w pierwszej rewolucyi francuskiej, że rodziny szla­
checkie, nieposiadające ziemi, przeszły do stronni­
ctwa przeciwnego i stały się największymi agita­
torami demagogów.

Przechodząc od szkicu historycznego z czasów 
Cezara do czasów Kromwella, wykazuje w końcu 
mówca, że każde państwo, chociażby wyszło z ło­
na demokracyi, zawsze zwracało na to uwagę, a- 
by szlachtę, jako żywioł konserwatywny, wzmocnić 
i przeciwstawać prądom demokratycznym, łatwo zy­
skującym przewagę. Utrzymanie tego żywiołu jest 
również dla Austryi największej wagi i z tego punk­
tu widzenia będzie mówca głosował za przedłoże­
niem fideikomisu. (Żywe okl. ski z prawicy. Mów­
cy winszują z wielu ttron).

Dep. T t i r k  uw aża, iż fideikomisy przynoszą 
krzywdę stanowi wieśniaczemu. Co się tyczy Ga­
licyi , to tam niema obawy, aby wielka własrość 
była zdemokratyzowaną, tam zachodzi obawa zży- 
dow8zczenia takowej. W tem polega też jedyna 
korzyść fideikomisów, iż one wielką własność przed 
żydami chronią.

Po kcńcowem przemówieniu referenta przyjęto 
odnośną ustawę, tudzież uchwalono ustawę w zglę­
dem [ o tfiększenia fideikomisu Jana Maksa hr. 
Herbersteina.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

Nowa ustawa wojskowa.
Wniesiona na wczoraj szem posiedzeniu Izby po­

selskiej ustawa względem wyjątkowego powoły­
wania rezerwy i rezerwy uzupełniającej do czyn­
nej służby podczas pokoju brzmi:

§ 1. Powołanie rezerwistów pierwszego roku tu­
dzież trzech pierwszych lat asenterunkowych re­
zerwy uzupełniającej może b y ć , jeżeli tego w y­
magają szczególne stosunki, w miarę i na czas 
niezbędaej potrzeby na rozkaz Cesarza uzytem Uo 
czynnej służby, może być jednak pozostawionem  
w czynnej służbie tylko na tak długo, o ile na­
leży do powyższej klasy rezerwy, względnie do 
wymienionych lat asenterunkowych. W yjęci są 
z pod tego prawa ci rezerwiści, k tórzy— jeżeliby  
mieli jeszcze odbywać służbę w liniowem woj­
sku —  posiadaliby prawo na stałe urlopowanie, 
następnie ci rezerwiści uzupełniający, którzy nie 
porządkiem losowania, lecz wskutek pewnych 
względów prawnych dostali się do rezerwy uzu­
pełniającej.

§. 2. Ci rezerwiści, którzy na zasadzie tej usta­
wy powołani będą do czynnej służby, zostaną —- 
jeżeli najmniej przez dwa miesiące zatrzymani 
zostali w czynnej służbie — podczas swego dal­
szego obowiązku służby rezerwowej od wszelkiego  
ćwiczenia z bronią uwolnieni.

§. 3. Ustawa ta wchodzi w życie z dniem ob­
wieszczenia , a jej przeprowadzenie porucza się 
minifctrowi dla obrony krajowej, który ma się po­
rozumieć w tym względzie z ministrem wojny.

Do przedłożenia dodane są następujące obja­
śnienia. Stosownie do ustawy wojskowej są do 
rozporządzenia dla stanu czynnego armii na stopie 
pokojowej tylko trzy lata obowiązanych do służby 
liniowej, których ustanowiona przez ustawy o re- 
krntacyi liczba tak szczupłe jest cznaczoną, że 
ten stan faktycznie ograniczony jest na m inim um  
i nie zezwala na rozszerzenie się w szczególnych

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

Henryka Sienkiewicza.

(110)
(Ciąg dalszy).

R O Z D Z I A Ł  XVII.
Następnego daia przyjechał pod Kamieniec sam 

wezyr, na czele licznego wojska spahisów, jan 
czarów i pospolitego ruszenia z Azyi.

Zrazu, sądząc po wielkiej liczbie s ił, mniema­
no, że szturm przypuści, lecz jemu chodziło tylko 
o zlustrowanie murów. Przybyli z nim inżyniero­
wie rglądali fortece i nasypy ziemne.

Naprzeciw wezyrowi wyszedł tym razem pan 
IV yśliszewski z piechotą i oddziałem konnych o- 
chotników. J

Zwodzono znów harce — i dla oblężonych po­
m yślnie, lecz nie tak św ietnie, jako dnia ze­
szłego.

Wreszcie wezyr rozkazał janczarom ruszyć na 
próbę pod mury. Huk dział wstrzymał zaraz mia­
stem i zamkami,

Janczarowie, podszedłszy pod kwaterę pana 
Podczaskiego, naraz z wielkim wrzaskiem wszy­
scy dali ognia, ale że i pan Podczaski odpowie­
dział z góry bardzo celnemi strzałami i była oba­

w a, że jazda może zajechać w bok janczarom, 
przeto ci, nie zwłócząc, ruszyli drogą żwaniecką 
i wrócili do głównego wojska.

Wieczorem przekradł się do miasta Czech pe 
wien, który u Janczar-Agi był pajukiem i zbiegł 
po otrzymanych kijach w pięty.

Dowiedziano się od niego, iż nieprzyjaciel ob­
warował się już w Zwańcu i zajął rozległe pola 
od wsi Dłużka.

Wypytywano troskliwie zbiega, jakie też jest 
powszechne mniemanie między Turkami: czy Ka­
mieniec zdobędą, czy nie?

Ów odpowiedział, że duch w wojsku panuje 
dobry, a wróżby były pomyślne. Przed paru dnia­
mi, przed sultańskim namiotem, podniósł się na­
gle z ziemi jakoby słup dym u, cienki u dołu , a 
rozszerzający się nakształt olbrzymiej kiści ku 
górze Mufcowie wytłumaczyli, że zjawisko owo 
oznacza, iż sława padyszacha niebios dosięgnie
i że on właśnie będzie tym władcą, który skru­
szy niezdobytą dotąd kamieniecką zaporę. Pod
niosło to wielce serca w wojsku.

Turcy (mówił dalej zbieg) obawiają się pana 
hetmana Sobieskiego i odsieczy, zdawna bowiem 
została u nich pamięć o niebezpieczeństwie mie­
rzenia się w otwartem polu z wojskami Rzeczy­
pospolitej i chętniej gotowi się połykać z Wene- 
cyanami, z Węgrami lnb jakimkolwiek innym na­
rodem. Lecz że mają wiadomości, iż wojska w Rze­
czypospolitej niemasz, przeto tuszą powszechnie, 
że Kamieniec, choć nie bez trudu, zdobędą. Czar­
ny Mustafo, kajmakan, radził wprost szturmem na

mury uderzyć, lecz roztropniejszy wezyr woli re- 
gularnemi robotami miasto otoczyć i zasypać po­
ciskami z dział. Sułtan, po pierwszych utarczkach, 
przechylił się do zdania wezyra, dlatego należy 
się spodziewać regularnego oblężenia.

Tak mówił zhieg. Słuchając tych wiadomości, 
zmartwił się wielce pan Potocki i hsi^dz biskup 
i pan podkomorzy podolski i pan Wołodyjowski 
i wszyscy inni starsi o fice ro w ie .

Liczyli oni bowiem na szturmy i spodziewa i 
się, że przy obronności miejsca zdołają je z wiel- 
kiemi stratami dla nieprzyjaciela odeprzeć.

Otóż wiadomo im było z doświadczenia, ze przy 
szturmach oblegający ponoszą straty niezmierne, 
że każdy odbity atak wątli w nich ducha i do­
daje odwagi oblężonym. Równie jak zbarazcy, ry­
cerze zakochali się wreszcie w oporze, w bitwach, 
w wycieczkach; tak mogli nabrać zamiłowania 
do boju i mieszczanie kamienieccy, zwłaszcza gdy­
by każdy zamach turecki kończył się klęską lur- 
ków, zwycięstwem Kamieńczan. Natomiast regu 
larne oblężenie, w którem kopanie aproszów, mm 
i zaciąganie dział na pozycye wszystko znaczy, 
mogło tylko znużyć oblężonych, zwątlić ich ducha 
i skłonnymi do układów ich uczynić. Trudno zaś 
było liczyć na wycieczki, bo nie godziło się oga- 
łacać murów z żołnierzy, czeladź zaś lub łyczko- 
wie, wyprowadzeni za mury, ztrndna zdołaliby
zdzierżyć janczarom. . . ,

Rozważając to wszystko, starsi oficerowie bar­
do sie nomartwili i szczęś liw y  rezultat obrony

był mało prawdopodobny, nietylko ze względu na 
siły tureckie, ale i ze względu na nich samych.

Pan Wołodyjowski był to żołnierz niezrównany 
i przesławny, ale nie miał w sobie majestatu wiel­
kości. Kto w sobie słońce nosi, ten zdoła odrazu 
wszystkich rozgrzać; kto zaś jest płomieniem, choć­
by najgorętszym, ten rozgrzewa tylko najbliższych. 
Tak było z małym rycerzem. Nie umiał on i nie 
mógł przelać w innych swego ducha, tak samo 
jak swej biegłości w szermierce.

Pan Potocki, wódz naczelny, nie był wojowni­
kiem, a przytem brakło mu wiary w siebie, w dru­
gich i w Rzeczpospolitę. Ksiądz biskup liczył g łó­
wnie na układy; brat jego miał ciężką rękę, ale 
i umysł nielżejszy.

Odsiecz była n iepodobią, bo hetman, pan So­
bieski, chociaż był w ielsim , był naówczas bezsil­
nym. Bezsilnym był również król, bezsilną cała 
Rzeczpospolita.

Dnia 16 sierpnia nadciągnął chan z ordą i Do- 
reszeńko ze swymi Kozaki. Obaj zalegli ogromną 
przestrzeń na polach od Orynina.

Sufankaz-Aga wezwał tegoż dnia pana Myśli- 
szewskiego na rozmowę i radził, aby się miasto 
poddało, bo jeśli to bez zwłoki uczyni, może uzy­
skać kondycye tak łaskaw e, o jakich w dziejach 
oblężeń nie słyszano.

Ksiądz biskup ciekawy był dowiedzieć się o 
tych łaskach, lecz zakrzyknięto na niego w radzie 
i posłano odpowiedź odmowną.

Dnia 18go sierpnia poczęli nadciągać Turcy, a 
z nimi sam cesarz.

Szli jako morze niezmierzone. Piechota polach- 
ska, janczary, spahy. Każdy pasza prowadził woj­
ska swego pa8zaliku: więc szli mieszkańcy Eu­
ropy, Azyi, Afryki. Za nimi ciągnął olbrzymi ta­
bor z ładownemi wozam i, zaprzężonemi w muły 
i bawoły.

Mrowie to stubarwne, w rozlicznych zbrojach i 
ubiorach, ciągnęło się bez końca. Od świtu do 
nocy bez przestanku wchodzili, przenosili z miej­
sca na miejsce, rozstawiali wojska, kręcili się po 
polach, ustawiali namioty, które taką przestrzeń 
zaległy, że z wież i najwyższych miejsc Kamieńca 
wcale nie było można dojrzeć wolnego od płócien 
pola.

Ludziom zdało się, że śniegi spadły i całą oko­
licę pokryły.

Rozstawianie taboru odbywało się przy huku 
strzelb, albowiem zasłaniający tę robotę oddział 
janczarów nie przestawał ku murom strzelać —  
z murów zaś odpowiadano nieustającym ogniem  
działowym.

Grzmiało echo po.skałach, dymy unosiły się ku 
górze i zakryły błękit niebieski.

Do wieczora Kamieniec był tak zamknięty, że 
chyba jedne tylko gołębie mogły się z niego w y­
dostać.

Ogień ucichł dopiero, gdy pierwsze gwiazdy  
błysnęły na niebie.

{Ciąg dalszy nastąpi).
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okolicznościach, jakich częściowe podwyższenia 
stann wymagają. Rezerwa może być częściowo 
lnb w całości tylko na rozkaz Cesarza dla uzu­
pełnienia czynnej armii i marynarki wojskowej 
na stopę wojenną zwołana. Należący do rezerwy 
uzupełniającej mają być po uskntecznionem ośmio- 
tygodniowem wykształceniu na czas trwania po­
koju pozostawieni w nieczynnym stosunku, jak­
kolwiek dotyczący z bardzo małym wyjątkiem to 
nadzwyczajne uwzględnienie w wykonaniu swego 
obowiązku służby wojskowej dostają tylko wsfcu 
tek wylosowania.

Ażebv więc módz w interesie państwa zadosyć 
uczynić zachodzącym szczególnym potrzebom, bez 
chwytania się daleko idących środków, jak  przy 
jęcia formalnego stanu wojennego, uprasza się o 
upoważnienie, w miarę potrzeby o pozwolenie po­
wołania do służby pierwszego roku rezerwy, to 
jest takich żywiołów, które posiadają potrzebne 
silne wykształcenie służby liniowej i trzech pier­
wszych lat rezerwy uzupełniającej, od której to 
ewentualności jednak wszyscy ci zostaną wyklu­
czeni, którzy wskutek okoliczności wymaeaiącycb 
szczególnego uwzględnienia wedle §. 25 i 27 usta­
wy wojskowej od regularnej służby czynnej uwol­
nieni, względnie do rezerwy uzupełniającej prze­
kazani zostali. Przez postanowienia §. 2 podane 
zostaje zwołanym do wyjątkowej służby na przy­
szłość możebne ułatwienie.

Ze z przytoczonego ograniczonego upoważnienia 
także tylko najniezbędniejszy użytek czynionym 
będzie, okazuje się — pominąwszy obietą za to 
formalną odpowiedzialność, — już tą okolicznością 
poręczone, że sposób w mowie będących środków 
wymaga także odpowiednich funduszów pienię 
żnych , które tylko za zezwoleniem ciał repre 
zentaeyjnych, względnie za gruntownem usprawie 
dliwieniem mogą być zażądane.

25 Kota polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie
Koło poselskie polskie odbyło posiedzenie w dniu 

12 kwietnia wieczór. Przewodniczący Groch' hk i 
przedłożywszy Kołu telegram, otrzymany od rek­
tora Uniwersytetu krakowskiego, który uprasza 
o interwencyę do rządu w sprawie budowy kli­
n ik , zawiadomił zarazem Koło, że po otrzymaniu 
telegramu mówił w tej sprawie z ministrem oświe­
cenia, który mu oznajmił, iż wyprawił już do Na­
miestnictwa polecenie rozpoczęcia zaraz tej budo­
wy. — W krótkiej dyskusyi, która się nad tym 
przedmiotem rozwinęła, przypomniano, że podo 
bną odpowiedź dał już minister na interpelacyę 
p. Bobrzyńskiego w komisyi budżetowej. Postano 
wiono sprawę tę mieć na oku i jeżeli wkrótce bu 
dowa nie będzie rozpoczęta, ponowić kroki do 
rządu.

Następnie wniósł przewodniczący petycye do 
Koła wystosowane przez stowarzyszenia przemy­
słowców: lwowskie,, łańcuckie, jarosławskie i o- 
święcimskie o przeprowadzenie zmian w ustawie 
przemysłowej z 1883 r. Petycye te przekazało 
Koło członkom polskim komisyi przemysłowej na 
ręce p. Hausnera. Dalej przedłożył przewodniczący 
petycye: deputatów Tow. kred. gal., Wydziałów 
powiatowych z Żywca, z Doliny i ze Zbaraża, o 
zmiany w projektowanej ustawie opodatkowania 
spirytusu; wreszcie pismo Tow. kred. ziemskiego 
o przedłożenie ustawy, ułatwiającej konwersyę 
długów hipotecznych. Petycye te przekazano od 
nośnym komisyom Koła.

Przystąpiono do głównego przedmiotu obrad, a 
przewodniczący Grocholski wezwał komisyę spe- 
cyalną Koła w sprawie opodatkowania wódki, aby 
przedłożyła wnioski względem jego sprawozdania. 
Na wezwanie przewodniczącego tej komisyi p. Ja ­
worskiego, jej sprawozdawca p. Rutowski odczy­
tał następujące jej wnioski:

„Komisya gorzelniana zastanowiwszy się nad 
sprawozdaniem JE. Przewodniczącego Koła w przed 
miocie reformy podatku od spirytusu, ma zaszczyt 
przedłożyć Kołu następujące wnioski: 1) Komisya 
uważając wnioski swoje co do niezbędnych zmian 
przedłożonej przez rząd ustawy o podatku od spi­
rytusu za nierozdzielną całość, uważa też za ko­
nieczne wytrwanie przy wszystkich żądaniach w in­
teresie k ra ju , we wnioskach tych wyrażonych. — 
2) Komisya oświadcza, że oprócz postulatów, wyra 
żonych w jej wnioskach, jako kardynalnych, z punktu 
widzenia kraju naszego, są konieczne liczne zmia­
ny w ustawie zarówno w interesie k ra ju , jak  i 
państwa, jak  n. p.: co do gorzelni kociołkowych, 
co do wymiaru opustu za osuszkę, co do organi- 
zacyi wolnych składów, co do § 74, co do kon 
troli i przepisów karnych i t. p.“

Przewodniczący p. Grocholski oświadczył, że 
najprzód przed temi wnioskami poddać musi pod 
ogólne rozprawy i pod uchwałę Koła wniosek p. 
Karola Lewakowskiego o przejście do porządku 
dziennego nad zaprojektowaną przez rząd ustawą 
o opodatkowaniu spirytusu i wniosek p. Wyso­
ckiego, żądający, aby uchwalić wezwanie do rzą­
du, by cofnął przedłożony Izbom projekt ustawy,

a wniósł inny, oparty na zasadach podatku pro- 
gresyjnego. Jeźliby te wnioski odrzucono po dys­
kusyi ogólnej, wówczas przewodniczący podda 
pod rozprawy wnioski komisyi. Koło przyjęło ten 
porządek obrad.

Po ukończeniu rozpraw ogólnych, w których za­
bierali głos pp. Struszkiewicz, Skarszewski, Abra- 
bamowicz, Grocholski, Szczepanowski, Chrzanow­
ski, Rutowski, Onyszkiewicz, Niemczynowski — 
Koło odrzuciło jednomyślnie wniosek p. Lewakow­
skiego, następnie odrzuciło wniosek p. Wysockiego 
wszystkiemi głosami przeciw dwom.

Poczem przewodniczący poddał pod rozprawy 
wnioski komisyi, wyżej przytoczone, a zabrawszy 
głos, przedstawił, że uważa je  za niedostateczne 
i w miejsce drugiego wniosku komisyi przedło­
żył następujący, który, jego zdaniem, uchwalić 
przedewszystkiem należy. Wniosek ten brzmi:

„Przy rozprawach nad przedłożoną przez rząd 
ustawą o reformie podatku wódczanego, przedsta 
wią członkowie Koła polskiego tak w komisyi, 
jak w jej podkomitecie wszystkie przez Koło u- 
chwalone wnioski i popraw ki; innych zaś wnio­
sków zasadniczych, bez upoważnienia Koła ani 
stawiać, ani za postawionemi przez innych czł n- 
ków zasadniczemi wnioskami lub poprawkami gło­
sować nie będą, wyjąwszy w razach nagłych. 
Wnioski do zmiany stylizacyi lub do postanowień 
co do kontroli mogą członkowie stawiać, lub za 
niemi głosować według własnego uznania."

Po przewodniczącym zabierali głos p p .: Jaw or­
ski, Abrahamowicz, Chrzanowski, Czajkowski Al 
fon8, Rutowski, Bobrzyński. Po zamknięciu roz 
praw przyjęto prawie jednomyślnie wniosek p, 
Grocholskiego i rozpoczęto obrady nad pierwszym 
wnioskiem komisyi tj. nad jej wnioskami przędło 
żonemi dawniej Kołu. Dyskusya rozpoczęta na( 
temi wnioskami toczyć się będzie na następnem 
posiedzeniu Koła w dniu 13 b. m., a w sprawo­
zdaniu z tego posiedzenia podamy zarazem te wnio 
ski komisyi wspomnione wyżej.

Prawdopodobniejszem jest, że mamy do czynie­
nia z poważną intrygą, uknutą przez Anglię, 
gdyż w sferach kierujących panuje wielkie nieza­
dowolenie z postawy gabinetu londyńskiego. Je 
dynym skutkiem tej całej historyi będzie nie na 
prężenie stosnnków między Berlinem i Petersbur 
giem, lecz oziębienie między Anglią i Rosyą.

Rozmaitości Polityczne.
P e t e r s b u r g  9 kwietnia. (Corr. de 1’Est). Wia 

domość o zajściu między ks. Bismaikiem i cesa 
rzem Fryderykiem z powodu projektowanego mał 
żeóstwa między księżniczką W iktoryą i b. księ 
ciem Bułgaryi Aleksandrem Battenbergiem spra 
wiła tu bardzo słabe wrażenie w kołach kierują­
cych. Nie widać tu było ani cienia tego wrażema, 
jakie wywołała owa kryzys tak w Berlinie, jak 
w Wiedniu. Dwór tutejszy pozostał, jak  mnie za­
pewniano, całkiem obojętnym na tę wiadomość. 
Nasze koła urzędowe mało również zwracały u- 
wagi na to zdarzenie. Pewne symptomata świad­
czą, że postanowiono zachować postawę wycze­
kującą w przekonaniu, że kryzys nie może mieć 
ani tej wagi, jaką  jej przypisują gdzieindziej, ani 
następstw, jakich oczekują.

Opinia zdaje się przeważać tu , że intryga an 
gielska zrobiła fiasco. Zamierzone małżeństwo ks. 
Aleksandra Bucenberga z córką cesarza F ryde­
ryka, nie może w niczem przeszkodzić załatwie­
niu kwesty i bułgarskiej w duchu przyjaznym Ro 
syi, według osnowy traktatu berlińskiego, której 
Niemcy me zechcą zapewne pogwałcić. Książę 
Battenberg nie może przyjąć korony bułgarskiej, 
gdyż cesarz Fryderyk nie mógłby pozwolić na to, 
aby członek jego rodziny był wazalem Sułtana 
jako książę Bułgaryi, a  jego urzędnikiem jako 
jlny gubernator Rumelii wschodniej. Dlatego w ko­
łach naszych politycznych panuje zdanie, że in 
tryga uknuta w Londynie sięga wyżej, mianowi 
cie do o g ło s z e n ia  k s ię c ia  Aleksandra królem Buł 
garyi niepodzielnej i niezależnej od Rosy i.

Jeżeli plan ten istnieje w rzeczywistości, niema 
on żadnej szansy dojścia do skutku. Niemcy nigdy 
na to nie zezwolą. Jawnem jest przeto, że Rosya 
nie potrzebuje zapatrywać się tragicznie na za­
projektowane małżeństwo.

Nie sprowadzi ono także oziębienia między Pe­
tersburgiem a Berlinem. Krąży tu w pewnych ko­
łach dyplomacyi zagranicznej wersya optymisty 
czna, za której autentyczność ręczyć nie mogę. 
Mówią, że podczas ostatniego tu pobytu swego 
jenerał Werder badał, czy zaprojektowane mał­
żeństwo napotkałoby na poważne zarzuty ze strony 
dworu naszego. Miał on je  przedstawić jako spra­
wę czysto familijną, małżeństwo z przywiązania, 
gorąco upragnione przez cesarzową Wiktoryę i 
matkę jej królową Wiktoryę Domyślają się , iż 
odpowiedź nastąpiła w tym duchu, że jeżeli książę 
Aleksander zrzeknie się uroczyście wszelkich pre- 
tensyj do Bułgaryi, nie widzianoby żadnej prze­
szkody do małżeństwa. Ma to być warunek sine 
qua non. Nie można zaiste zatrzeć historyi. Nie 
można zapomnieć, w jaki sposób książę Batten- 
>erg odpowiedział na protekcyę, użyczoną mu 
przez cara Aleksandra. Wobec tej niewdzięczności, 
lękaćby się należało, aby książę, wzniesiony na wy 
sokie stanowisko, nie chciał znów wznowić swoich 
projektów, odnoszących się do korony bułgarskiej. 
Podaję tę wersyę, jako prosty dziennikarz i z wszel- 
kiem zastrzeżeniem.

Z B e r l i n a  piszą:
Stan zdrowia cesarza Fryderyka nie był w o 

statnim czasie tak pomyślnym, jak  dawniej, cbo 
ciaż drobne cierpienia krtani podobno już ustały 
Dziś już cesarz tak dalece czuł się zdrowym, że 
przyjmował jenerała AUbedylla i kilku innych 
dostoiników dworskich. Podobno Dr Mackenzie o 
świadczył w poufnej rozmowie, że worawdzie za 
ręczyć nie może, czy cesarz kiedykolwiek do zu­
pełnego powróci zdrowia, ale w każdym razie te 
powiedzieć może, że cierpienie znacznie się zmniej­
szyło i że nie grozi już żadne nagłe niebezpie 
czeństwo. Podobnie wyraził się i prof. Kussmaul 
ze Strasburga, który miał jeszcze dodać, że spo 
dziewa się, iż cesarz co najmniej jeszcze lat k il­
ka pożyje.

Ważny bardzo szczegół, tyczący się dzisiejsze 
go zatargu kanclerskiego, a szczególniej sprawy 
małżeństwa księcia Aleksandra z córką cesarza 
Fryderyka, podaje londyński Times. Gdy w roku 
1886 książę Aleksander, wywieziony zdradziecko, 
na nowo powrócił do B ułgaryi, to nie list cara. 
iedynie tylko telegram dzisiejszej cesarzowej Wik 
torvi skłonił go do zrzeczenia się tronu bułgar­
skiego. Podobno ks. Bismark, pragnąc przysłużyć 
się Rosyi, nżvł wpływu dzisiejszej cesarzowej, 
ażeby ks. Aleksandra z Bułgaryi usunąć. Pogło­
ska ta wymaga atoli potwierdzenia. Ciekawa rzecz 
co niemiecka półurzędowa prasa na to powie.

Dr Moreli Mackenzie obchodził w dniu wczo­
rajszym srebrne wesele swoje.

Według Freisinnige Ztq  zamierza także minister 
wojny Bronsart v. Scbellendorf podać siędodvm i 
syi. Powodem skłaniającym go do kroku tego 
mają być liczne zmiany, zaprowadzone w ostatnim 
czasie przez cesarza w regulaminie służby, które 
nie podobały się p. ministrowi.

Królowa angielska W iktoryą przybędzie prawdo­
podobnie dnia 22 kwietnia do Berlina.

L i p s k  13 kwietnia. Adres, wystosowany do 
ks. Bismarka, brzmi:

„Mości książę! Pogłoska o możliwem ustąpieniu 
waszej książęcej mości z piastowanego wysokiego 
stanowiska, chociaż na szczęście nieoparta na ża- 
dnei realnej podstawie, zaniepokoiła jednak w wy­
sokim stopniu tak całą ludność naszego miasta, 
jak i bawiących tu obywateli z innych prowincyj 
Wszyscy politycznie myślący i patryotycznie uspo­
sobieni obywatele Niemiec, z jakiegokolwiek zrę 
sztą punktu na rzecz tę zapatrywać się mogą, na 
to jedno zgodzić się muszą, że staranie o nasze 
narodowe sprawy, czuwanie nad naszą potęgą, ba 
nawet spokój Niemiec, nie mogłv być złożone 
w inne ręce, jak te , które dotąd tak świetnie 
nawą naszego państwa kierowały.

„Lecz nietylko my Niemcy, ale i wszyscy ci 
w Europie, którym zależy na utrzymaniu trwałego 
pokoiu i wydżwignięciu tem samem z upadku prawie 
zupełnie zamarłego handlu, przemysłu i rolnictwa, 
spoglądają wzrokiem pełnym nadziei na wasza 
książęcą mość, jako jedynego dziś męża stanu, 
którego rozumni? i- stała polityka jedynie jest zdol­
na powściągnąć zachcianki wojenne, gdziekol- 
wiekby się one objawiły.

„Żywimy też niepłonną nadzieję, że przejęty 
pełnym ofiarności i tak wielkim patryotyzmem, 
nie porzucisz wszechświatowego stanowiska, na 
iakiem cię opatrzność postawiła, chyba pod naci­
skiem okoliczności, których osunięcie nie leży 
w mocy lndzkiej.

„Z równą nadzieją w sercach naszych, wznosi­
my nasz wzrok pokorny ku cesarzowi naszemu 
Fryderykowi, którego wielki rozum i wielkoduszne 
oddanie się sprawom naszego narodu poda z pe 
wnością odpowiednie środki i wskaże właściwą 
drogę, ażeby ochronić naszą ukochaną ojczyznę 
od zagrażającej jej tak wielkiej straty."

Do Polit. Corresp. donoszą:
Z B r u k s e l l i :  Wieści, jakoby jenerał r. syjski 

Engelhardt zamówił w fabryce Cockerilla w Se 
raing znaczną ilość dział polowych wielkiego ka­
libru, nie potwierdza się- Jenerał Engelhardt zwie­
dzał poprzednio fabryki broni Grusona w Magdę 
burgu, Kruppa w Essen, a w końcu i fabrykę Co­
ckerilla w Seraing, ale zamówień w żadnej z tych 
fabryk nie poczynił.

Z K o n s t a n t y n o p o l a :  Zatargi Porty z Ar­
meńczykami spowodowały pewne nieporozumienie 
między Portą a poselstwem angielskiem. Jeden 
z dragomanów poselstwa angielskiego, rodem Ar­
meńczyk, podał zażalenie do posła, że go tureccy 
żołnierze cieleśnie znieważyli. Na żądanie Whita, 
aby winnych ukarać, zarządziła Porta śledztwo, 
z którego miało się wv kazać, że Armeńczyka te­
go nie znieważono, tylko schwytano na gorącem

uczynku podburzania swych ziomków i o to stro­
fowano. Porta żąda więc wydalenia go z posel­
stwa, na co znów White nie chce przystać.

Z P e t e r s b u r g a :  Większa część prasy rosyj­
skiej przeczy temu, jakoby ks. Bismark oporem 
swym przeciw małżeństwu ks. Battenbergskiego 
z księżniczką pruską czynił Ros i wielką przy­
sługę. Zdaniem ich, ks. Battenb-rg należałby po 
zawarciu związku tego do rodziny jednego z tych 
państw, które traktat berliński podpisały i bylbv 
w tym charakterze swoim wykluczonym od tronu 
bułgarskiego jasnem postanowieniem pomienione- 
go traktatu.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 14 kw ietnia.

—  Za duszę ś. p. prof. Józefa Kasznicy odprawio 
nem zostało wczoraj na cmentarzu nabożeństwo ża 
łobne, a potem X. Czekalski poświęcił piękny po
mnik z marmuru nad jego grobem. Akt ten od­
był się wobec rodziny i najściślejszych przyjaciół 
zmarłego.

—  W kościele  Zmartwychwstania Pańskiego na
cmentarzu krakowskim odprawi się we wtorek d. 17 
b. m. o godzinie 10 rano msza święta zą duszę ś. p. 
E l e o n o r y  K a r w i c k i e j .

—  P. Morfill, znakomity profesor filologii sło
wiańskiej w Uniwersytecie Oxfordzkim, bawi w na 
szem mieście. W poniedziałek jedzie do Lwowa,
następnie uda się do Kijowa i na Kaukaz. Wczoraj 
zwiedzał bibliotekę Uniwersytetu Jagiellońskiego, dzi­
siaj muzeum XX. Czartoryskich Nadzwyczajnie inte­
resowały go pierwsze edycye książek polskich w bi 
bliotece uniwersyteckiej.

—  W Collegium novum Uniwersytetu Jagieł, odbyło 
się wczoraj posiedzenie komitetu byłych uczniów gi- 
mnazynm św. Anny, któremu przewodniczył prezes 
honorowy komitetu Dr Józef M a je r . Zastępcami 
prezesa wybrano prof. Dra Z o l l a  i radcę sądu 
wyższego p. L o u i s .  W miejsce Dra Mikołajskiego, 
który, nie będąc więcej uczniem Uniwersytetu, wybo 
ru nie przyjął, akademicy wybrali prawnika M a r e ­
c k i e g o  do komitetu. Zgodzono się na wygotowanie 
odezwy, zapraszającej wszystkich byłych uczniów gi- 
mnazyum św. Anny do udziału w uroczystości jubi­
leuszowej i objawiono życzenie, aby w książce pa­
miątkowej, mającej być wydaną przez prof. Lenieka, 
umieszczono listę byłych uczniów gimnazyum św. Anny.

— P a w e ł  ChcilewUewicz, emerytowany nadza- 
rządca cło wy, zmarł tu wczoraj, przeżywszy lat 75. 
Urzędnik to był wielkich przymiotów, ceniony przez 
swych przełożonych dla swej zdolności i prawości, 
to też ustępując po 50 letniej służbie otrzymał złoty 
krzyż zasługi. Cholewkiewicz, będąc wzorem urzę­
dnika, umiał być także obywatelem w całem te­
go słowa znaczeniu, a r. 1863 zasłał cierniem dro­
gę jego życia. Pogrzeb zasłużonego obywatela i u- 
rzędnika odbędzie się w niedzielę d. 15 b. m.

—  W pielgrzymce naszej do Rzymu bierze także 
udział dwóch profesorów teologii lwowskiej wszech­
nicy. Kapłani ci zabrali z sobą łaciński adres pn fe 
sorów lwowskiego uniwersytetu. Adres te n , ułożony 
przez prof. Dra Ćwiklińskiego, napisany jest, jak  do­
nosi Gaz. Lwow., pismem starogotyckiem na perga­
minie, a przyozdabiają go emblemata godności papie­
skiej , insygnia rektora, oraz berła i herby fakulte­
tów, wykonane akwarelą przez artystę-malarza p. Ha­
rasimowicza. Pięknie przedstawia się teka adresowa, 
dla której obie okładki wyrzeźbił w drzewie znany 
artysta snycerz, p. Harasimowicz, brat malarza; na 
przedniej okładce wyrzeźbiony jest, oprócz innych de- 
koracyj, herb Ojca św., na odwrotnej okładce zaś 
herb uniwersytetu lwowskiego. Introligatorska robota 
została wykonaną w pracowni p. Wierzbickiego.

—  Pielgrzymka polska w Loreto. Wczoraj t. j. 
8go b. m. o godzinie 10 wieczór wyjechaliśmy z Pa­
dwy. Na dworcu żegnały nas tłumy ciekawej publi­
czności włoskiej. Malownicze stroje włościan naszych 
ogromnie zachwycają Włochów. Odznacza się ponad 
wszystkich Iwan Popinczak z Żabiego (koło Kut), 
który prześlicznym strojem góralskim zwraca na sie­
bie szczególniejszą uwagę tutejszyi h. Zaledwo jednak 
brzaski dzienne ukazały się na niebie, we wszystkich 
prawie wagonach zabrzmiała zaraz chórem pieśń na­
sza: „Kiedy ranne wstają zorze.“ Nigdy w życiu nie 
doznałem jeszcze silniejszego wrażenia, a zdaje mi 
s ię , że to by ło udziałem wszystkich prawie pielgrzy­
mów, kiedy wyrazom pieśni: „Tobie ziemia, Tobie 
morze“ odpowiadały kryształowe fale Adryatyku, nad 
którego brzegiem właśnie nasz pociąg przejeżdżał, a 
z drugiej strony ziemia urocza włoska, szmaragdowa, 
Btrzelająca w niebo pąsowemi tulipanami, jakby wo­
łała: „Bądź pochwalon Boże wielki!“ Kiedy pociąg 
zatrzymał się na najbliższej stacyi w Falconara parę 
minut, większa część podróżnych wybiegła na brzeg 
morza dla obmycia się i naczerpania wody. Około 
g. 7 m. 30 stanęliśmy w Loreto i udaliśmy się na­
tychmiast doróżkami, mułami i pieszo prosto do ko­
ścioła cudownej Madonny. Przed wielkim ołtarzem od 
prawił celebrę X. biskup Dunajewski, a równocześnie 
w cudownym domku przed ołtarzem Najśw. Panny 
Loretańskiej odprawiali msze św. najpierw X. arcy­
biskup Issakowicz, potem X. arcybiskup Feliński, a 
w końcu X. metropolita Sembratowicz. Wszyscy piel­

grzymujący kapłani nasi odprawili tutaj msze św .—  
Podczas celebry X. biskupa Dunajewskiego śpiewali 
pielgrzymi kościelne pieśni nasze, poczem X. arcy­
biskup Issakowicz miał prześliczne kazanie o Zwia­
stowaniu Najśw. Panny Maryi. Potem dopiero rozpo­
częto sumę, którą odprawił jeden z kanoników tutej­
szej kapituły, na której był obecnym X. biskup tu- 
teiszy Thomas Galucei z całą kapitułą, oraz nasi 
XX. biskupi i pielgrzymka. Wszystkich uderzył nie­
zwyczajny śpiew chórzystów kościelnych. Po sumie 
powitał X. biskup Thomas Galucci dostojnych ksią­
żąt Kościoła na-'zego. Po nabożeństwie udali się piel­
grzymi na obiad, a około godziny 3ej po południu 
wrócili do kościoła, celem obejrzenia osobliwości jego, 
oraz sławnego na świat cały skarbca. W zachwyt 
ogromny wprawiają nagromadzone tutaj skarby, wszy­
stko na podziękowanie cudownej Pannie za otrzy­
mane łaski. Jest tu chorągiew Jana Sobieskiego zpod 
Wiednia, są bogate dary Zamojskich, Czartoryskich, 
Ilińskich itp., ale ponad wszystko bogatsze freski, 
zdobiące powałę skarbca, pędzla Cbristofora Roncel- 
lego. Około godziny 5ej odprawił X. biskup Duna­
jewski modlitwy nieszpome i udzielił pielgrzymom 
pasterskiego błogosławieństwa, poczem odbyła się pol­
ska procesya wewnątrz bazyliki, podczas której śpie­
wano gregoryańskie pieśni. Wieczorem illuminowano 
wspaniale bazylikę Naiśw. Panny M aryi, a pobożni 
ŚDiewali włoskie pieśni kościelne. O godzinie 10 m. 30 
wyjeżdżamy z Loreto.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Nowosiółka jazłowiecka, w powiecie bucza­
ckim. na odrestaurowanie cerkwi, zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

—  Z Wiednia. Wczoraj zakończyły się przed­
stawienia, na cele dobroczynne, w pałacu ks. L i- 
c h t e u s t e i n ó w ,  znajdującym sie w pobliżu Ralplatz, 
a które żywe budziły tu zajęcie od kilku jnż tygo­
dni. Zakończone one zostały na życzenie jednej 
z głównych ich bohaterek, hr. Romanowej P o t o ­
c k i e j ,  na rzecz dotkniętej świeżemi klęskami lu­
dności galicyjskiej. Jak zawsze od lat kilku, tak i 
tym razem inieyatywę wzięła ks. Paulina M e t t e r -  
n i c h, a raczej dały wszystkiemu początek: niewy­
czerpana żywotność, pomysłowość i niezrównany ar­
tystyczny temperament, oraz wyjątkowy zmysł tea­
tralny dostojnej księżnej, która zarazem jest istotną 
potęgą nietylko towarzyską, ale i drama(yczną, umie­
jącą obydwie te siły zużytkować dla dobra bliźnich 
i dla wlania życia w towarzystwo wiedeńskie, celem 
nadania mu nieco szerszych rozmiarów i znamion o- 
gólno-cywilizacyjnych.

Tym razem wspaniałemi były ramy, w których 
odbył się dobry uczynek i wytworna zabawa; ramy 
pałacu ks. Lichtensteinów o monumentalnych schodach, 
piętrzących się jak terasy włoskie, a którego budo­
wa odnosi się do końca siedmnastego a początku 
ośmnastego stulecia. Cenne zaś przedmioty znajdują­
ce się w nim, oraz dekoracye podwoi są z czasów 
ks. Lichtensteina, ambasadora na dworze wersalskim 
za Ludwika XV.

Urok tych przedstawień i połączonych z niemi wie­
czorów znacznie podniosła wykwintna gościnność 
rodziny ks. Lichtensteinów. W zastępstwie chorego 
księcia panującego podjęli zadanie przyjmowania ar­
tystów amatorów, oraz znacznej części wyborowej pu­
bliczności: księżna Alfredowa, książęta Franciszek, 
Alfred, Ludwik i Henryk L i c h t e n s t e i n o w i e  i 
spełniali je  przez cały czas z nieznużoną uprzejmo­
ścią. Suto zastawiony bufet i kolacya gromadziły w pię­
knych salonach co wieczór liczne g ro n o , w ś ró d  któ­
rego panowało niezwykłe ożywienie, a które wznosi­
ło huczne toasty na cześć gospodarzy, artystów-ama­
torów i tych wszystkich, co około dzieła położyli 
zasługi.

W pierwszej komedyi: Takie one wszystkie, pani 
Romanowa P o t o c k a  jako księżna Czernitow uchwy­
ciła bardzo misternie prawdziwą nutę amatorskich 
przedstawień, z wielką dystynkcyą, miarą i wdzię­
kiem. Księżna O e t t i n g e n ,  córka wielkiej artystki 
ks. Pauliny M e t t e r n i c h ,  zrozumiała i odtworzyła 
rolę Donny Sylwii de Torellos w sposób bardziej 
fachowy, bardziej zbliżony do tradycyj i zwyczajów 
prawdziwego teatru, a p. Andrzej P o t o c k i ,  który 
grał rolę, w całem tego słowa znaczeniu, z uprzejmo­
ści, wicehrabiego de Trany, polegającą głównie na 
upadnięciu jak  długi, na samem wejściu, wyszedł ze 
swej krótkiej roli zwycięzko, pomimo że miał do 
czynienia z dwiema kobietami wirtuozkami.

W wiadomych obrazach, które nastąpiły, piękno­
ści kobiece szły o lepsze z dyamentami, klejnotami 
i bogatemi strojami. Tu znowu hr. Romanowa P o ­
t o c k a  przedstawiając w pysznem futrze zimę ojczy­
stą, dała poznać tylko piękne jej strony. Wiosnę 
klasyczną przedstawiła o regularnych rysach i olim­
pijskiej postawie hrabina C l a m - G a l l a s  z domu 
H o y o s ,  a wdzięczne sielskie strony najpiękniejszej 
pory roku panna de V a n s .  Lato ukazało się w ca­
łym swym majestacie w rysach pierwszorzędnych 
piękności, jak  hrabina S e i l e r n - H o h e n w a r t ,  lub 
w wdzięcznej postaci ks. Pawiowej E s t e r h a z y .  
Najlepsza strona jesieni, polowanie, stanęło przed wi­
dzami upoetyzowane, takiemi niezwykłemi zjawiska­
mi jak księżna A v a r n a, baronowa W a c li t e r, pan­
na Klaryssa L i n d h e i m ,  oraz hr. Roman P o t o c k i  
i ks. Jerzy S c h w a r c e n b e r g .

N a cele dobroczynne (Zu Wohlthćltigem Zwecke) 
komedya przerobiona, ale to gruntownie, ze znanej

Do cesarza Fry den ka III.

Czytelnicy nasi przypomną sobie, że przed nie 
wielu dniami Figaro hmieśeił odę do cesarza 
Fryderyka III, pióra Franciszka Coppć, która jako 
objaw polityczny zwróciła na siebie powszechną 
uwagę. Charakterystyczny jest w każdym razie 
ten liryzm, apelujący do serca chorego monarchy. 
Pan W. Stroka dostarczył nam wiernego prze­
kładu tej ody; zajmie on niezawodnie czytelni­
ków, którzy nie mieli sposobności zaznajomić się 
z oryginałem:

Zawitaj cesarzu! — czy blade ci fata 
Ostatnie dni snują, miesiące, czy lata?

Dla dzielnych, cnotliwych śmierć niczem,
Tyś stawiał je j czoło śród szczęku oręża,
Dziś, jako przystało na mędrca, na męża,

Z pogodnem jej czekasz obliczem.

Od krańców Bretanii po ruskie płaszczyzny,
Kto serce ma, pragnie, byś przeżył twe blizny,

Bo los twój każdego przeraża.
I gdy cię gorączka na łożu twem pali,
To nawet we Francyi i wróg się użali 

Nad dolą biednego cesarza.

Tak czują Francuzi — choć straszna ich żałość,
Nie gaśnie w nich dobroć i duszy wspaniałość — 

Nie nienawidzą do syta.

By świeżą zmyć hańbę, ich myśl się w ytęża; 
Lecz pośród tej wrzawy i szczęku oręża 

Współczucie, jak  bławat, wykwita.

Zwycięzco Sedanu! Śród długiej choroby,
Choć pomnim na naszych poległych, na groby, 

Co świeża je  trawa osłania —
My w tobie widzieli, szczerej pełni części, 
Małżonka i ojca, co wił się w boleści 

Śród żalu rodziny i łkania.

Aż nagle, oddając tron króla, cesarza,
Zgasł Wilhelm ćwik stary, zdobywca z żelaza, 

Co go to z legendą lud wiąże.
Wiek prawie on przeżył, aż przyszła godzina — 
Z podziwem świat ujrzał niezłomną moc syna : 

Umierający wstał książę!

0  widok tragiczny — z rozciętą gardzielą 
Słoneczny świat rzucasz, gdzie łąki się ścielą,

Gdzie modre śpią morza lazury,
Gdzie klimat chorobę usuwa, łagodzi;
A wracasz śród wichrów i śnieżnej powodzi 

W północnej stolicy twej m ury!

1 mówić nie mogłeś, syn... ojciec książęcy,
Bo gardło twe ściskał rak coraz to więcej —

Dziś wolą on twoją złamany.
I piórem twem światu z energią mir głosisz,
I nowe, magiczne nam hasło przynosisz:

Głos serca, co z ciężkiej brzmi rany.

0  człowiek nie kłamie u progu wieczności,
1 orzeł ma więcej niż gołąb zacności,

Gdy kona z gałązką oliwną.
My wierzym, że pokój z twą świta osobą.
Ja, Francyi poeta, pomówić chcę z tobą,

I sen mój powiedzieć... rzecz dziwną.

W śnie moim tyś mówił: „Gdy śmierć mi się znaczy, 
„To chcę się w historyi zapisać inaczej

„Niż drudzy, choć równie im dzielny.
„Tak, rozkaz dam jeden, na długie on lata 
„Zapewni i spokój i szczęście dla świata —

„Ja umrę... lecz nieśmiertelny!

„Gdy Niemcy szalone —  zmysł Francya utraca,
„Ich złoto, nauka, ich myśli i praca 

„Na krwawe wciąż idą zapasy,
„ I w  całej Europie ach! jutro, nie dalej,
„Na jeden strzał pożar się straszny zapali — 

„Dzikości powrócą znów czasy!

„Ach przecież jam mocen zawładnąć tym stanem, 
„Wszak jestem cesarzem i królem i panem,

„Mój rozkaz być musi spełniony.
„W kawałki potargam ów traktat złowrogi,
„Metz oddam i Strasburg —  a potem: Do nogi,

„Do nogi broń na dwie strony!

„Oddajmy tę zdobycz, co pokój zamąca...
„O Niemcy! to rana u boku krwawiąca,

„Co wnet się odnowi i zdwoi —

„Zawrzyjmy z sąsiady pakt szczery, otwarty,
„Bo żal mi ojczyzny —  ją  także zażarty 

„Rak toczy; lecz ten się zagoi.

„Ach! dotąd krwi dawnej czuć zapach cmentarny! 
„O gdyby z mej piersi ostatni dech marny 

„Miłość wam zwiastował i Eden!
„Z dział Kruppa, co ręce je  moje złamały,
„By brakło wam spiżu na pomnik wspaniały 

„Dla króla, co rządził dzień jeden!”

Z zachwytem jam słuchał — to sen był uroczy;
Ty konasz, ty gaśniesz... zło straszne cię toczy,

A męki twe coraz to krwawsze.
Nie zdarłeś traktatu, co zawiść bogaci;
Ziem wziętych nie wracasz —  i naszych tam braci 

Chcesz w Niemców przerobić na zawsze!

— Nazawsze ?... N ie! przebóg!— wnet staniem do boju! 
Napełnić arsenał! — zbroić się, do znoju

Żelazo kuć, póki sił stało!
— Narody dwu kra in ! do czegóż to zmierza ?
Czyż tylko pięć stawim milionów żołnierza?..

Ależ to tak mało... za mało!

Wczorajszych bomb rzuty zakdwie w dwunasty 
Sięgają kilom etr.. .  to czyste balasty —

Dać inne —  te ciężkie, zbyt dawne,
A w kolbie strzelb naszych kul ile się zmieści ? 
Dwadzieścia? — to mało, to oręż niewieści,

Nam szybsze potrzebne i sprawne!

Bo teraz już tępić się muszą narody!
Konieczność fatalna! — sprowadźmyż mór, głody, 

Ostatnie wydajmy talary!
Niech Francyą lub Niemcy ta walka pochłonie,
A potem zwycięzca niech ducha wyzionie 

Na zwłokach pobitej ofiary!

Ach! przebóg! tak srogi los jest że możliwy?
Tyś, mówią, król — mędrzec, tyś prawy i tkliwy, 

1 mowa z mądrości twa słynie.. .
Czyż prawdą, żeś w strasznej żywota kolei 
Ty braci nam zbawił 03tatniej nadziei,

„Na zawsze!” —  rzekł w śmierci godzinie?

Ja do cię, jak  kapłan, dziś mówię, o Tanie!
A ch! Sędzia, przed którym twa dusza wnet stanie, 

Czjż krwawe miłuje on czyny?
Przed Jego obliczem, cóż ciebie ocali,
Co zgładzi twe grzechy, gdy na drugiej szali 

Twe znajdą się tylko wawrzyny!

Ach! dusza twa stanie tam cicha, zbawiona,
Gdy z Lotaryngii, gdy z Alzacyi łona,

Do nieba śląc modły gorące,
Matki cię wielbić będą w śmierci dobie,
I do modlitwy rączki złożą obie

Ich dzieci niewinnych tysiące!
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ale wcale nie dla amatorów napisanej sztuki Mei l -  
h a c a  i przetłomaczona na niemieckie, stała się po 
lem popisu dla opiekuńczego ducha całego przedsię­
wzięcia i dla niezwykłego, wyjątkowego talentu, sło­
wem dla ks. Pauliny M e t t e r  n i c h .  Jak zawsze, tak 
i tym razem, wyjść nie można ze zdumienia, za po­
mocą jakiego daru, czy czaru mogła nia z powoła­
nia artystka do tego stopnia zgłębić wszystkie taj­
niki sztuki dramatycznej i zapanować nad niemi 
zwycięsko, równie jak nad publicznością. Arcydzie­
łem zaś prawdziwem jest odśpiewanie a raczej wy­
powiedzenie francuskiego kupletu Le notaire z wstę­
pem o całej teoryi śpiewania lub wypowiedzenia ku 
pletów i nadzwyczaj dowcipnie rzuconemi słowy: 
„I ja  także nie mam głosu. “

Najświetniej pom yślaną, urządzoną i - wykonaną 
częścią programu jest tak nazwany Sklep Lalek, 
pantomima na przemian wdzięczna, komiczna, zaba­
wna i szalona, która zajmuje, porywa, oszołamia i 
upaja — tak dalece, że wpływ jej na resztę wieczo­
ru opanowuje widzów i gości w pałacu ks. Lichtenstei- 
na. Tu znowu księżna M e t t e r n i c h ,  jako właściciel­
ka sklepu, prawdziwych dokazuje cudów, werwy, 
życia i dowcipu mimicznego. —  Tu znowu hr. Ro­
manowa P o t o c k a ,  jako Japonka, tworzy prawdziwe 
za pomocą wachlarza arcydzieła, nie równie lepsze 
niż wszystko, co się widzi w Mikado, a cały zastęp 
młodzieży przedstawia niezrównaną całość, wśród któ­
rej okazuje się w całej pełni świeżości i wdzięku hra­
bianka Marya T a a f f e ;  w charakterystycznym zaś ko­
stiumie włościanki z W y ż s z e j  A u s t r y i  panna 
H a r d t m u t h ,  jako hiszpanka pełna uroku księżni­
czka T r a u t t m a n s d o r f ,  dalej wspaniały Incryoable 
hrabianka Irma S c h ó n b o r n .  Hr. D r a s k o w i c z  do­
skonała pastereczka.' Ks. M e t e r n i c h  w powyżej przy 
toczonej komedyi, jako Bilrgermadchen; imponująca 
pięknością kroatka bar. H e r r i n g  i wiele innych cu­
downych lalek, które przychodzą podziwiać i zakupy­
wać : chłopka (księżniczka Fanny L i c h t e n s t e i n )  i 
chłop (p. Andrzej P o t o c k i ) ,  oraz Lady (Altgrafo- 
wa Teresa S a l m)  i Lord (ks. Egon H o h e n l o h e ) .

Nie pozostaje w polskim dzienniku, jak serdecznie 
podziękować, że ostatnia myśl całego tego świetnego 
świata i ostatni zamiar tych dobroczynnych a dostoj­
nych artystek i artystów, zwróciły się w nasze stro­
ny i przyszły z pomocą nieszczęściem dotkniętym 
w naszym kraju.

Następca tronu Arcyksiążę Rudolf przesłał na cele 
ostatniego przedstawienia 200 złr.

—  Dr Emil Czyrniański, prof. Uniw. Jegieiloń- 
skiego, radca dworu, umarł dziś nagle o godz. wpół 
do 5-tej po południu. Zmarły urodził się w r. 1824 
we Florynce w Galicyi, liczył więc lat 64. Wiado­
mość tę otrzymujemy przy zamknięciu dziennika, o- 
graniczyć się więc dziś musimy na tej krótkiej 
wzmiance.

— Antoni Ortyńskl, emerytowany radca wyższego 
sądu kraj., zmarł d. 9 b. m. w Gradcu, przeżywszy 
80 lat. Śmierć śp. Ortyóskiego dotyka boleśnie dwie 
rodziny, a mianowicie profesora Uniwersytetu w Grad­
cu, barona Rabana Cansteina, który wykładał także 
na Uniwersytecie lwowskim, a następnie czerniowie- 
ckim, tudzież Dra Kreutza, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Aresztowano: 
Kurkiewicza Pawła z Regulic, poszukiwanego już od 
roku za kradzież masła, popełnioną na szkodę p. Grei- 
bera w Kobylanach: Żeleźniaka Antoniego z Zelko- 
wa, nałogowego złodzieja za podejrzane posiadanie 
baryłki moskali, którą skradł na szkodę niewiadome­
go właściela w Krakowie; Wróbla Szczepana, nader 
niebezpiecznego złodzieja, za podejrzenie popełniania 
kradzieży po piwnicach w Krakowie. Przy osobie 
Wróbla znaleziono wielkie dłuto, do otwierania zam­
ków; Knapika Wiktora, Lipińskiego Feliksa, Głucha 
Antoniego, Swierczka Feliksa, Mikołajskiego Jana za 
usiłowaną kradzież węgli w składach na kolei; Waw- 
rzyczko Katarzynę za sprzeniewierzenie; Turdonia An­
toniego za kradzież; Nowakowskiego Aleksandra ze 
Seretu na Bukowinie, poszukiwanego za kradzież.

W policyi znajduje się woreczek paciorkowy fiole­
towy, znaleziony przy ul. Starowiślnej.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W n i e d z i e l ę  15go : Po południu: Robert i  Ber­

trand czyli Dwaj złodzieje, komedya w 4 aktach, 
ze śpiewami, Wł. L. Anczyca.

Wieczorem: Ojczyzna (La Patrie), dramat histo­
ryczny w 5 aktach, W. Sardou.

We w t o r e k  17go: Pierwszy występ panny An­
toniny Junoszównej, artystki teatru poznańskiego: 
Gęsi i gąski, komedya w 5 aktach, Michała Bału­
ckiego.

We ś r o d ę  18go: Przedstawienie i koncert panny 
Fryderyki Argenti, pianistki i śpiewaczki, oraz p. Ma­
teusza Mateo, pierwszego tenorzysty opery lwowskiej. 
Program podadzą afisze.

We c z w a r t e k  19go: Po raz czwarty: Myszka 
(La Souris), komedya w 3 aktach, E. Paillerona.

— W niedzielę d. 15go kwietnia: św. Ludwiny; 
w poniedziałek 16go: św. Lamberta m.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Teatru. Jutro w niedzielę przedstawioną będzie 

po południu wesoła krotochwila ze śpiewami Robert 
i Bertrand czyli Dwaj złodzieje. —  Wieczorem 
piękny dramat historyczny Wiktoryna Sardou p. t . : 
Ojczyzna (La Patrie). —  W e wtorek pierwszy wy­
stęp p. Antoniny Junoszównej, artystki sceny poznań­
skiej, w wesołej komedyi Bałuckiego: Gęsi i gąski. 
We środę odbędzie się koncert p. Fryderyki A r g e n ­
ti ,  śpiewaczki i pianistki, oraz p. Mateusza M a t e o ,  
tenorzysty opery lwowskiej, a to w przejeżdzie za 
granicę. —  We czwartek odegraną zostanie po raz 
czwarty ciesząca się wielkiem powodzeniem Myszka 
Paillerona. — Zaś w sobotę ostatnie benefisowe przed­
stawienie w tym sezonie: Durand i Durand, kome­
dya w trzech aktach pp. Valabrequa i Ordonneau, a 
to na dochód p. Solskiego.

P. Jan Jakubowski, który tak dowcipnie i zręcznie 
zlokalizował Wesele landszturmisty ,  ukończył już 
swą najnowszą pracę sceniczną p. t . : Niespodzianki 
poślubne, do której z talentem zużytkował bardzo o- 
ryginalny i przyzwoity temat angielski.

Panna Heller śpiewaczka, której pierwszy we Lwo 
wie występ miał wielkie powodzenie, da u nas kon­
cert d. 25 b. m. Artyści lwowscy w listach do nas 
pisanych chwalą jednogłośnie talent młodej śpiewa­
czki i zaręczają, że zasługuje na poparcie.

Koncert p. Nowaczka, wiolonczelisty.

Jest zwyczajem, że miejscowi muzycy dają co 
rok koncerta na własny dochód, koncerta, na któ­
rych najczęściej bywają pustki. Następstwem te­
go są skargi na obojętność, ba! nawet na nie­
wdzięczność publiczności. Nie od rzeczy więc bę­
dzie wyperswadować rozmaite pretensye, przypo­
minając, że dla zgromadzenia licznej publiczności 
potrzeba przedewszystkiem prawdziwej muzykal 
nej atrakcyi, potrzeba artysty, któregoby publi­
czność słuchać pragnęła. Wówczas publiczność bę­
dzie wdzięczną artyście, że jej zagrał, artysta zaś 
rad, że publiczność licznie się zebrała. P. Nowa- 
czek jestto sumienny i pracowity młody człowiek, 
posiadający znaczną muzykalność, a to wszystko 
razem daje gwarancyę, że z czasem wykształcić 
się może na bardzo dobrego wiolonczelistę. Obe­
cnie gra jego nie zasługuje jeszcze na nazwę 
koncertowej. Z programu wczorajszego należy 
szczególnie podnieść wiolonczelowy koncert Saint- 
Saensa, jako kompozycyę bardzo interesującą, a 
w szczególności wcale przyzwoicie wykonaną. Kon- 
certant wykazał w wykonaniu tego dzieła postępy, 
jakie w ciągu dwóch lat uczynił. Jeżeli czego brak 
młodemu koncertantowi, to głębokości w pojęciu 
i trafności w wyzyskaniu efektów, ale z drugiej 
strony należy się pochwała za zamiłowanie do 
rzeczy poważnych i głębszej treści.

Zbytecznem byłoby opisywać sowite oklaski, 
jakie koncertant otrzymywał.

Równie zajmującym numerem programu był for 
tepianowy koncert Griega, wykonany przez pannę 
Kurkiewicz, uczennicę p. Salomońskiej. Znany ten 
utwór, chociaż po raz pierwszy u nas grany, na­
leży do słabszych kompozycyj tego głośnego au­
tora. Niejednolity'a rozmaitemi intermezzami poszar­
pany, sadzący się na najwyszukańsze harmonie, 
a mimo to pozbawiony istotnego efektu, może dać 
jednak pole dla pianisty do wykazania techniki, 
pewności w rytmie, a szczególnie pamięci. Młoda 
pianistka złożyła tego wszystkiego oczywiste do­
wody, a wiele ustępów odznaczało się wcale ła 
dnem frazowaniem.

Panna Andrzejkowiczówna zebrała za solowe 
kawałki bardzo żywe oklaski, a śpiew jej stano­
wił prawdziwe i pożądane urozmaicenie.

Orkiestra pod kierunkiem p. Hocka dzielnie się 
spisała, szczególnie w trudnym akompaniamencie 
do koncertu Saint Saensa i Griega.

Franciszek Bylicki.

Od Administracyi „Czasuu.
Dla dotkniętych powodzią złożył N. N. 3 ruble.

A itjrhafy  w  dz ia le  „tVadeałane“ n ie  pałko*  
d ią  od H ednkeyt.

N A D E S Ł A N E . (199-4-4)

Tylko w zdrowem ciele może istnieć zdrowy 
duch! Siła twórcza człowieka powstaje głównie

przez nerwy. Dlatego należy zażywać wzmacnia­
jącą nerwy chininę i żelazo chinowe, które za­
warte są w polecanym przez wielu słynnych le­
karzy „chinowym wyciągu słodowymu i „chinowo- 
ielazistym wyciągu słodowymu aptekarza Ferd. 
Schmieda w Cieplicach. Cena 70 cent. i 60 cent., 
1 złr. 10 cent. i 1 złr. Do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach. ______

N A D E S Ł A N E . (682-1-7)

W i e s b a d e i i s k l e  m y d ł o  
K o c l i b r u n n e n .  które j a k o  
ś r o d e k  t o a l e t o w y  wielce jest 
cenione, wzmacnia przy codzien- 
nem używaniu czynność skóry i 
tworzy z n a k o m i t y  ś r o d e k  o- 

c ( h r o n n y  przeciw wszelkiej nieczystości skóry. 
Poleca się zatem usilnie w l e s b a d e ń s k i e  m y ­
d ł o  w znakomitym wyborze z w y p a r o w a n y c h  
s i l n y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  wiesbadeńskiego 
Kochbrunnen w nieznacznie rozpoczynających się 
i często zaledwie zważanych r e u m a t y c z n y c h  
cierpieniach w palcach, rękach i mięśniach twa­
rzy, które w powstaniu przez częste używanie tego 
mydła usunięte zostaną. Do nabycia w aptekach, 
handlach wód mineralnych i towarów aptekarśkich, 
pachnideł i większych handlach galanteryjnych 
sztuka po 50 centów. Główny skład dla Austro- 
Węgier: aptek. C . 11 r a d y .  Kremsier (Wlahren).

N A D E S Ł A N E .  (366-2-8)

P ra w d z iw a  B enedyk tynka
x opactwa we Fćcamp

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli­
wościom , a mianowicie: kongestyom mózgu, bu­
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty­
nów jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
utrzymania wolnego stolca.

N A D E S Ł A N E . (796 3-9)

Meble. dla domu szlacheckiego i obywatel- 
7 skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­

ni e ,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L- Frank, teraz 
tylko w Wiedniu I. Krugerstrasse, St. Pflltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E .  (546-21-24)

Dla browarów, rafineryj, gorzelni i opału poko­
jowego dostarcza do wszystkich stacyj

prawdziwe prusk ie  węgle kamienne
po cenach jak w kopalniach 

J a k ó b  B e e r ,  W i e n ,  II, Nordbahnstrasse 32 
Korespondencya uskutecznią się również w ję­

zyku polskim.

N A D E S Ł A N E . (26)

St. Petersbourg, jest: że-przesilenie zostało c h w i ­
l o wo  zażegnanem, że małżeństwo Battenherga 
c h w i l o w o  usunięte, że kanclerz zwyciężył c h w i ­
lowo.

Niemniej wiadomości z Berlina mówią o znacz­
nym ogólnym rozstroju. Głębokie po sobie ślady 
zostawiła cała kanclerska kampania dziennikar­
ska, stowarzyszeń, zebrań ludowych zwłaszcza i 
adresów, oraz tajnej policyi i dyplomacyi; ślady 
bolesne i żywo odczute, tak dalece, iż nazwać je 
można ranami, zadanemi całemu państwowemu 
organizmowi, które niełatwo zabliźnią się, które 
całkiem prawdopodobnie nie zagoją się, a któ­
rych miejsce w każdym razie pozostanie wido- 
cznem.

Giełda tutejsza, aczkolwiek poczyna znowu wi­
dzieć położenie w różowych kolorach, dziś nieco 
słabsza, wyłącznie z powodu wypadków we Fran­
cyi i boulangeryzmu.

W Rumunii stosunki normalne na razie przy­
wrócone. Osoby ztamtąd przybyłe mówią, że się 
utworzy stronnictwo rządowe i rządzące około pp. 
Rosetti i Carp. Pana Bratiana zawód publiczny, 
wedle tych relacyj, ma być zakończony. Nietylko 
złożyły się na to powody polityczne, ale także 

te, które są zwykle następstwem używania wła­
dzy do interesów finansowych własnych, oraz tych 
osób, z któremi się pozostaje w ścisłych politycz 
nych związkach. Zapewniają, iż wogóle uczucie 
narodowe i poczucie dobra kraju znacznie się 
w Rumunii wzmogły. Ztąd też nie jest rzeczą do­
kładną twierdzić, iż stronnictwa dzielą się tam 
wyłącznie na niemiecko austryackie i na rosyjskie. 
Interes i zysk czysty przeważą w postanowieniach 
stronnictw; zdania tylko pod tym względem są 
podzielone. Dawne stronnictwo Bratiana i dzisiej­
szy gabinet upatrują interes i zysk kraju w poli­
tyce, nachylającej się w stronę potrójnego przy­
mierza. Konserwatyści z p. Catargiu na czele ina 
czej rozumieją; mówią oni, że w razie wcześniej 
czy później prawdopodobnego przemarszu wojsk 
rosyjskich, ani Niemcy, ani Austrya nie wyślą 
arm ii, aby temu przeszkodzić; że zatem, jeżeli 
przemarsz odbędzie się wbrew i bez zezwolenia 
Rumunii, przemieni się w klęskę dla kraju — kie­
dy przeciwnie, jeżeli odbędzie się zgodnie z Ru­
munią, przyniesie jej korzyści materyalne, a może 
i zysk jaki polityczny. Nareszcie te same relacye 
mówią, że znacznie przeceniono i przesadnie przed­
stawiono udział pana Hitrowo w ostatnich wy­
padkach .u _________

Cesarzowa austryacka ma przybyć 17 kwietnia 
z Londynu do Baden-Baden w odwiedziny do swej 
siostry hrabiny Trani.

B u k a r e s z t  13 kwietnia. Izba deputowanych 
zatwierdziła wczoraj wszystkie pozyeye budżetu, 
oprócz kredytu na fortyfikacje, który ma być u- 
chwalony dzisiaj. Jutro nastąpi prawdopodobnie 
zamknięcie sesyi.

B e l g r a d  13-go kwietnia. Do Pirotu nadeszły 
wiadomości z Zofii o środkach przedsiębranych 
dla ubezpieczenia osoby ks. Ferdynanda. W nocy 
krążą liczne patrole. W miastach prowincyonal- 
nych aresztowano wielu wojskowych.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  14 kwietnia. Rutowski zawiadomił 

Koło polskie, iż podkomitet Izby tylko na pod­
stawie rządowego projektu żądane przez Polaków 
zmiany w ustawie gorzelnianej popierać będzie. 
Wnioski zatem żądające innego systemu opodat­
kowania są bezcelowe. Należy więc przyjąć sta­
nowisko podkomitetu Izby i upoważnić kogoś do 
traktowania. Dyskusya w tej sprawie została przer­
waną, ale sytuacya się upraszcza.

O e d e n b u r g  14 kwietnia. Było tu silne trzę­
sienie ziemi. Kominy z domów pospadały, a mury 
kamienic zarysowały się. Zegary stanęły.

B e r l i n  14 kwietnia. Nordd. Mig. Ztg pisze 
w osobnym artykule, iż przemowa do cesarzowej 
w Poznaniu Polek, a nie Prusaczek, zasługuje na 
najsurowszą naganę.

B e r l i n  14 kwietnia. Bergman i Braman noco­
wali w Charlottenburgu.

Ks. Bismark oświadczył, że małżeństwu ks. 
Battenbergskiego z ks. Wiktoryą nie będzie się 
sprzeciwiał, jeżeli polityczna sytuacya na to pozwoli.

■ 1 ■  ■   — *

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego 
wniósł minister honwedów, baron Fejervary, pro 
jekt do ustawy o powoływaniu rezerwy na rozkaz 
Cesarza do służby czynnej. Projekt przekazano 
komisyi wojskowej. Izba przyjęła ugodę z Lloy­
dem w ogólnej i szczegółowej dyskusyi.

Indyanie palą ciała umarłych na stosach ułożo­
nych z drzewa Santałowego. Anglicy i Rajasowie 
(książęta indyjscy) zużytkowali tę praktykę reli­
gijną jako źródło dochodów i w tym celu sami 
ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa santało­
wego. Od czasu wszakże, kiedy p. Midy wpro 
wadził użycie kapsułek z esencji drzewa santało­
wego w leczeniu chorób płacących dawniej haracz 
Kopaiwie i Kubebie, cena drzewa santałowego 
znacznie zdrożała. Tylko niższe gatunki tego drze­
wa znaleźć można w handlu ogólnym. A ponieważ 
w leczeniu tych słabości jest rzeczą nadzwyczaj 
ważną używać esencyi o silńem działaniu i w sta­
nie czystym, zatem p. Midy miał szczęśliwe na­
tchnienie, wysyłając wprost do Rajasa M y s s o r y  
osobę zaufaną w celu zakontraktowania dostawy 
S a n t a ł u ,  bo tym tylko sposobem otrzymuje San- 
tałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku i świeże 
na pożytek młodzieży.

Ostatnie wiadomości.
Piszą do nas z Wiednia l3go b. m.:
„Dzisiejsze ogólne wrażenie, po oświadczeniach j 

Nordd. Allg. Z tg , Koln. Ztg, Post i Journal de I

Cesarz niemiecki przepędził noc dobrze, wstał 
rano o godz. wpół do 8ej i wysłuchał raportów 
szefa gabinetu cywilnego Wilmowskiego i mini­
stra Puttkamera. W południe wyjechał Cesarz 
z Cesarzową w zamkniętym powozie do Berlina, 
dokąd w otwartym powozie udała się także księ­
żniczka Wiktoryą.

Skupczyna serbska zatwierdziła konwencyę kon­
sularną z Turcyą względem wzajemnego wyda­
wania zbrodniarzy.

Z Petersburga donoszą: Według urzędowego 
doniesienia dokonał jakiś mnich arabskiego po­
chodzenia zamachu przeciw jerozolimskiemu pa- 
tryarsze Nikodemowi, który został raniony nie­
zbyt ciężko w rękę. W kościele synodu odbyło 
się w obecności Pobiedonoscewa nabożeństwo 
dziękczynne za uratowanie życia patryarsze.

Z ci fi a 12 kwietnia. Akt oskarżenia w procesie 
majora Popowa zarzuca mu fałszowanie dokumen­
tów, przywłaszczenie sobie obcych pieniędzy, sprze­
dawanie płaszczów i butów skarbowych, przyzwa­
lanie na nadużycie ze strony podwładnych i t. d. 
Prawo karze te zbrodnie więzieniem do lat dzie­
sięciu, pozbawieniem urzędu tudzież praw cywil­
nych i politycznych.

Straże pałacowe zostały podwojone. Fakt ten 
przypisują mnożeniu się proklamacyj, zagrzewa­
jących lud i armię do zamordowania księcia.

A t e n y  13 kwietnia. Poseł Nelidow odjechał 
wczoraj z powrotem do Konstantynopola, żona zaś 
jego udała się do Włoch. Dzienniki nie przypi­
sują podróży posła do Aten charakteru misyi po­
litycznej.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  14 kwietnia. Następca tronu odjechał 

o godzinie 11 minut 10 w nocy na inspekcyę wojsk 
do Węgier.

S z e g e d y n  14 kwietnia. Wezbrane fale przer­
wały tamę w okolicy Komjaszek i rozlewają się 
w kierunku Felegyhaza.

B e r l i n  14 kwietnia. Do Izby deputowanych 
wpłynęło z powodu szkód, wyrządzonych powo­
dzią, przedłożenie, żądające 34 milionów. Z kwo­
ty tej 20 milionów jest przeznaczonych na zapo­
mogi, a 14 milionów na budowy.

L o n d y n  14 kwietnia. Izba wyższa odrzuciła 
w drugiem czytaniu bez głosowania bil w sprawie 
przyznania kobietom prawa wyborczego.

B r u k s e l a  14 kwietnia. Nord pisze: Z pe­
wnością wśród obecnych stosunków projekt mał­
żeński ks. Battenberskiego napotka w Rosyi na 
obojętność, albowiem ccfnięcie się ks. Battenber­
skiego do życia prywatnego uspokoiło uczucia ro­
syjskie i nieukontentowanie. Przyszłość jednakowoż 
kwestyi bułgarskiej pozostaje nadal okryta ciemno­
ścią. Ponieważ jest nadzieja, że ks. Koburgski 
Bułgaryę wkrótce opuści, to wśród licznych kan­
dydatur nie omieszkają zwolennicy ks. Battenber­
skiego postawić tegoż kandydatury. Gdy mądra 
polityka polega na tern, iżby wszystko przewi­
dzieć, to nie da się zaprzeczyć, że ks. Bismark 
działa roztropnie, jeżeli małżeństwu temu się sprze­
ciwia.

m a s s a w a  14 kwietnia. Pierwsza część powra­
cających do Włoch wojsk wsiadła dziś zrana na 
okręty.

W i e d e ń  14go kwietnia. S r .  30 
popot. — Renta aestr. papierowa opod. 7845. — 
Renta austr. srebrna opod. 80 75. — Beata 4% 
złota austr. 110 65 — 5*/a Renta austr. papier,
nieopodat 93 10. — Akcje Banku Anstr. Węg. 
‘6 4 - - .  — Akcys kreiytoee 270 75 — Londyn 
126 85. — Napoleony 10*04—. — Dukaty 5*96 —. 
Ma ki 62*27 % — &% Renta węg. papier 85 50
4% Renta węg. złota 97 6 0  Losy prem. węg.
121 75. — Obligacye indemn. galicyjskie 102*— . 
4V«7» Obligacye Pot. Kraj. galicyjskie 9 1 — . — 
6'/0 Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let 
8 3 - .  -  47,%  Listy zastaw. Banku kraj. ga l 
— . — Akcye Lłnderbanku 202 60 — Akcve 
kolei Karola Ludwika 195 25. — Akcve kolei 
lwowsko-czeroiow. 217-—. — Akcye kolei połu­
dniowej 75*50. — Ruble 105*—. — Srebro —*—. 

Usposcb.enie giełdy, stałe.
B e r l in  14go kwietnia. Banknoty austryackie 

160 60. — Krótki Wiedeń 160 30. — Banknoty roa.
168*55. — % Listy zast. Polskie 52*—. — 4®/, 
Listy Likw. Polskie 46*75. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77*87. — Akcye austr. kredytowe 135 87.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA
Anioni Klobukoztski.

K*r» pieniędzy i papierów publioznyok.
4w  14 kwietnia.

W aluty.
Buble rosjjik ie  papierowe ze 1 0 0 .........................
Marki niemieckie . . . . . . . . . . . .
Dukat ważny • * • » • • • • • • • « •  •
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał ważny . . . . . . . . . . . . .
R uW  srebrny obrączkow y......................... .....

Obligi.
Za 100 słr. wart. imien. oprócz kuponu kieł.

Wspólna państwowa renta papierowa . . . . .
Galicyjskie obligacye isdem nizaoy jno ....................

galicyj. pożyozka k r a jo w a ..............................
*
5S Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4*  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 ruk. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

Listy zastawne i dłuine.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
» n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.

4y * n n n » n 41 l©t.
5W * n n n n r>

8*

7?< „ dłużne

g  * *
5*

,  Banku hipot. we Lwow. prem. 
& . . * n » niepr.
£ak. kro zie. w Krakowie 36 iet. 

* n n 1® let.
■ v » 20 l«t.
n włość, we Lwowie

r . * *Mt. 'Tow. kred. ziem. Król. Pol. z  r. 1869 
Lit. A z& 100 rab. im. w. op. kup. b. w rab. i k*p.

Akcye kolejowe i bankowe.
£a sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 słr. 
n „ Lwowsko-Czemiow. . . „ 200 „
•  gal. Banku Hipot. we Lwowie .  200 .

płaeą t«Cają

V A  50 
62 10 
6 95 

10 — 
10 33 

1 40

105 75 
62 60 

6 04 
10 08 
10 40 

1 50

78 10 
1(1 75 
100 — 

87 50 
99 25

78 90 
1C2 75 
102 -  

89 — 
100 25

90 — 91 —

90 75
91 75 
87 —
92 2» 
99 50 
99 — 
96 — 
83 —

91 50
92 75 
88 50
93 50 

100 50 
100 —
97 — 
90 60

88 — 
48 —

93 —
50 50

100 25 101 25

194 60- 
215 — 
270 —

195 50 
216 60 
280 —

Akcye Banku galio. dla handlu 1 pr*s- 
mysłu w Krakowie . po 200 słr.

Losy.
Za sztnkę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
» a w§gier.

W i e d e ń  13 kwietnia.
Obligi długu państwa.

47.7 . KonU p a p ie r o w a .....................
47.7. • "(ebraa ........................
47. - z ł o t a ..................................
5 ii papier, nieop.....................
3%, 7. Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47. » » 1860 n 600 złr.
47. • .  I860 „ 100 „

" " loef " ”» 1864 „ 50 „

5d  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
47, i ,  „ » » (*a Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 107. jiodat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  n »
Morawskie • • . * * *  " »
Niższa-austryackie . . * „
Wyższo-austryackie . . * „
S a lz b u rsk ie .....................  » »
Styryjskie . . * * * , ? .  "
Siedmiogrodzkie . . .  • /. »
W ęgierskie . • • * * » » .
W ęgier, z klauz. lo b i . n n

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

- Bank węgierski . . . 200 „

ptae*

9 -

17 25 
11 1E

78 35 
80 7 

110 70
93 0' 

130 5*' 
132 25 
138 50 
166 -  
166 -

150 -  
110 25

109 50 
101 -
102 -  

107 25 
109 25

105 50 
105 — 
104 -  
101 2 
101 2

20 -  
85 - 
18 - 
12 -

78 5 
80 9

110 95 
93 26

131 2 
133 7 
139 - 
166 50 
165 50

110 60
111 —

102
1(3

110 —

104 5( 
104 fO 
104 8i

103 -  103 50 
237 76 233 2' 
270*30271 5< 
1272 25272 75l

200
500

ałr.Depodten-Bank . . .  -
Esoompt-Gessll. niż. austr.
Gal. Banku dla Han. i  P r* . * * * ) .  
Austro-weg. Bank. (Nat-Bn.) «00 ,
U nionbank................................200 »
Verkehrsbank ogólny . • • »
Wied. Bankverein . . > • I®® »

Akcye kolei.
A lb rec h ta ....................  200 ałr. b « *
AlfMd-Fiume . . . . 200 „ 5ń
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. o /, 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg , 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . .

» Lit. B.
R u d o l f a ....................
Siedmiogrodzk. I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell..
Siidbahn (Lombardy).
Theissbahn (Cisańska)
Węg. gal. Łupkowska 

n Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

1050
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

47.
57.

L is ty  zastawne.
4*/i Boden-Credit Allg- złotem pła. 
4 7 ,V, .  „ papier. . 50 lat
37 , Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6*/, Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne « * "
6 7 , Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
4 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.

5°/! ” ” ” nowe 37* lat
4 7 * " ” nowe 41 lat
4  ifo l  ” 52 lat
47 ,°/, Gal. Banku krajów. . 517, lat 

.  n Hipot. .  preim .

57, Bank austr. węg- (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płaeą i* daj*
(74 176 —
510 518 —

865 866
190 75 191 2
148 25 149
86 50 87

'

174
—

175
-

»57 — 360 —

9477 9484
195 • 195 50
140 — 140 50
215 50 215 7
158 - 1E8 25
<61 — 1S1 5!
180 50 181 *-.
171 50 172 60
220 9C 221 20
75 — 75 5'

250 — 252 -

161 50 162 -

156 50 157 —

159 —- 160 -

127 20 127 8*
101 30 101 90
102 — 102 50)

88 93 ___

83 - 90 50
92 59 93 —

99 80 100 20
99 80 00 2
87 90 — -

92 59 S3 -

91 15 92 —
99 ... 99 25
96 96 5<

101 50 101 80
101 — —

| płacą
57, Węg. Insty. Boden-Credit . . . 
47, ,  Banku Hip. prem. . . .

•
Priorytety kolei.

A lb re c h ta ....................  800 złr. 57,
AliOld-Fiume . . . .  200 ,  ,

„ Em. 1874 200 „
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 ,

„ Jarosław 300
Koszyeko-Oderb. 1879 . 200 
Lwow.-Czemiow. opodat 800 

,  nieop. .
Nordwestb. austr. . . . 900

„ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m.

Rndolfa Salzkammergut. 200 „
„ z 1884 . . . . 100 złr.

Siedmiogrodzkie I . . 200 .
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 f r . „

„ „ z ło t 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 B „

„ II E m .. 200 „ „
Nordost . . . .  300 .  „

„ złotem . . 200 „ .
Westbahn . . . .  200 „ „

" „ Em. 1874 200 \  l

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . .  f r . 400

Budowy bazyliki Suda-Teszt złr. 5
K re d y to w e ..............................  100
C l a r y ........................................„ 42
37i.V. Donau-Dampfsch. . „ 105
Insferuku.............................. .....  20
K eglew icha..............................  107,
K rakow skie............................... 20

01 75 
1103 6C 104 -

«7.Ą
47,7 .

*
4*
11

57.

i»
57.
37.
37,

67 -  
100 50
99 75

[108 -  
102 -

98 2S
96 80

79 90
68  -  

107 20 
104 60 
134 -  
124 50
90 5'
97 5C 

I202 
143 50 
127 
102
97 60
96 60
95 40 

127 50 
100 -
S9

118 -
132 -

19 25
8 60 

181 50*4 _
117 60 
23 - 
28 7b 
19 -

97 50
101 5t 
100 2E 
109 -
102 6'

98 7t
97 4(

80 30 
68 2E 

107 7 
105 -

125 -  
91 -
98 -

144 -

103 75 
93 5( 
97 2: 
97 -  

128 -

100 -

118 5f 
132 2f

19 60 
8 80

181 -  
55 -  

118 50

29 75
20 -

■łaea MkJ*
Ofner (miasta Budy). , . złr. 40 56 50 mm —
Paiffy . . . . . . . . > 49 69 25 --  _

Czerwonego Krzyża austr. • 10 17 - 17 60
„  ,  .  » węgier. 
R u d o lfa ..............................

■ 6 U  30 U  60
U 10 20 — 21 —

S a lm a ................................... • 48 62 76 63 25
S alzbursk ie .......................... m 90 i  24 25 24 75
St. G e n o i s ......................... 9 49 60 50 61 -
Stanisławowskie . . . . 9 20 — — 35 —
4 1/,*/, Try estońskie . . . 9 105 187 50 139 —
4*/, r . . . 9 50 70 50 — mm
W a ld s te in a ......................... 9 91 40 50 41 —
WindischgrStza . . . . 9 91 49 — 60 —

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..................... 6 97 6 99

10 04 10 06
Imperyały rosyjskie . . . e ’• e • 10 37 10 89
Funty szterl. angielskie •  • e • 19 65 19 70
Liry tureckie złote . . . , , • • 11 40 11 41
Marki niemieckie za 100 marek •  • 62 32 62 37
Rubel papierowy za 100 rubli . • • 106 — 105 60

E iw ów  12 kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
570 Listy zast. Tow. kred. ziem . . 
47, ri i) n » n « • 
57, u n u d  37-letnie . 
4*/, 7. Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
5*/, Obligi kom. Banku kraj. galic 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
47 ,7„ .  poży szki krajowej . . |

H a r , , a w a  13 kwietnia.
57, Listy zastawne I ser.......................

47. Listy likwidacyjne'. '. ’. \ \ \ 
5 / ,  „ warszawskie I ser. . . .
* a i» IH ,  . . .
D d  n  IV  ,  .  • .
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.
•  ■ ■ ■ ■ «  1866 r.

rub.kop.

279 —
99 50

99 50 
91 —
99 50

100 75 
88 —

ICO 70 
99 80 
90 - -  
99 £0 
98 -  
97 90

2-4 -  
100 60 
95 —

100 60 
92 50 

101 —  
102 - -  
89 £0

rub. kop.

101 —  

ICO 35 
90 60 

100 —  
98 50 
98 20



4 CZAS z Niedzieli 15 Kwietnia 1888,

Mili Chrześcianie!
Pamiętajcie w tym czasie świąt wielka 

nocnych o budowie kościoła w W eim a  
rze. Nasza sala do modlitwy jest zbyt 
małą dla gminy, a obecnie na wiosnę 
przybywa tntaj znów wielka iiczba za 
miejscowych robotników katolików. Pó 
móżcie nam też łaskawie do wybudowania 
wkrótce obszernego kościoła. Prawda, że 
dziś chrześeiańskie miłosierdzie z wielu 
stron atakują, lecz czyż nie jest pięknie, 
jeżeli znów dziś o katol.kacb, jak ongi 
o pierwszych chrześcianach powiedzieć 
można: Patrzcie, jak oni między sobą się 
miłują! Przyślijcie nam więc na budowę 
K o ś c io ła  S e r c a  J ezu so w eg o  
grosz ofiarny, grosz wdowi, jak kto może 
Bóg Wam stokrotnie wynagrodzi!

U  cimar w Turyngii.
K .  J i in g - s t ,  proboszcz.

W U  Administracja „Czasu"  chętnie 
pośredniczyć będzie w przyjmowaniu skła 
dek na ten dobroczynny cel. (826 4 5)

OBWIESZCZENIE.
-------------- (834-3 3

Poszukuje się biegłego p i s a r z a  
do pomocy w prowadzeniu ksiąg grun 
towych przy Sądzie obwodowym w No­
wym Sączu, za wynagrodzeniem wy- 
ęlątnośei jego pracy odpowiednem.

Nowy Sącz, d. 4 kwietnia 1888 r.

DOM MUROWANY
suchy, o 7 ubikacyach z stajnią, wozownią 
drewutnią, ogrodem warzywnym i owo­
cowym w Swoszowicach jest do sprzeda­
nia, wynajęcia lub zamiany z dopłatą na 
kamieniczkę w Krakowie. — Wiadomość 
u W. K. Hubickiego w S w o s z o w i c a c h  

(723 6-30)

600
mocnych prześcieradeł

w doskonałym gatunku , 4 łokcie d 'ugośc i, 23/, 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 c. rozsyłu 
za zaliczką jak  długo zapas starczy 1803 6-10)

•Ułail fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych

M. S C H O N F E L D  w P r a d z e
(w Czechach1*, I., E isengasse Nr. 6.

Tylko prawdz. z tym znakiem ochronn.
Profesora Dra Liebera

eliksir wzmacniający
H E R W Y

celem trwałego wyleczenia najuporczj wszych 
cierpień nerwowych, szczegółn. błędnicy, uczuć 
trwogi, bólów g ł iwy, m 'greny, bicia serca, cier­
pień żołądka, i t. d. Bliższe szczegóły w okól­
niku przy flaszce. Do nabycia we flaszkach po 
złr. 2, 350, 6-50, za gotówkę lub zaliczką.

Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re­
dyk, E. Stockmar, P. Krokiewicz, J  Trauczyń- 
ski. K. W iszniewski; we Lwowie Z. R ucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. K ijas; w Stanisła­
wowie A. Beill; w Przemyślu A. M ańkowski; 
w Konyczyńcach Reder.__________  (2911 -9-)

i  ALFRED RASSL f
w Opawie (Troppau) ® 

&  skład nasion gospodar. - rolniczych 1 
o  i leśnych. ®

NASIONA TRAW , NASIONA KONICZYNY, 
oryginalnej francuskiej lucerny,

najlep. oryg. ameryk. końskiego zębu,
nasien ie  b u ra k ó w  p a s tew n yc h ,

zboże na wysiew, (3*30-1010.
WYBOROW7E NAJLEPSZE N AJPEW NIEJSZE 

naglona warzywne,
NASIONA KWIATÓW

dla hodowli w cieplarni i na polu. 
Świeżość, prawdziwość, dobroć i siłę kieł­
kowania wszystkich nasion poręcza się. 

Sprzedaż częściow a.

Skład wszelkich sztucznych środków na­
wozowych, makuchy rzepakowe, makuchy 
lniane, Portland cement, najlep. papa da­
chowa, gips sztukateryjny i murarski itd

Najlepsze » « v .  czernidło

f e y

A cecsUnoet l i i i  

SMBT.SCIftlLERSlTU.SSE

w całym ^  ^  swiecie
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst­

kich handlach Austryi Węgier.

Ostrzeżenie!
Ponieważ moją winietę naśladnj^

z wielu stron przez dodanie medali 
i orła, ażeby publiczność uwierzyła, 
że to jest moje czernidło połyskowe 
na buty, przeto widzę się spowodo­
wanym, zwrócić uwagę Szan. Publi 
czności na te naśladowania bez war­
tości i upraszać, aby żądała wyraźnie

wyrobu St. Fernolendta,
i tylko to czernidło przyjmowała, 
które posiada p o w y ż sz ą  w i­
n ie t ę  włącznie z moją nazwa: 
St. Ferńolendt. (814-27-30)

W  Krakowie prawdziwe do nabycia u
pp. kup. G. M. Gocbla i Syn . i K. Okonia.

umpeii
a lle r  A rten  ffir h&asllche und 
Cffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Bauten and Industrie.
N f l l l h p i ł *  Nach dem Bower-Barff-Patent- 
l l O U i i c i l .  Inoiydations -Verfahren

a r  Inoxydirte Pumpen
• i n d  T o r  R o s t  f f e s c h t t t s t .

I gratis and franco. W . G A R V E N S ,  Wien,
Za beziehon darch alle resp. Maschiuen-, Eisenwaaren- etc. Handlangeu, 

L asknsr sto. Man rsrlangs auzdrftcklich G a r v e u i’ in o x y d ir t e  P u m p e n ,

aagen
neuester, verbesserter Conttruotlonen. |

Decimal- Centesimal- n. L a n fp iic lits -
PpnnIfDTlWOO/rDll &*i*Holza. Eisen, ffir H andels-, I 
DI UuluUlf flugull V erkehrs-.F& brikg-.landwirth- 
ichaftlich*  and andere gew arbliche Zwecke. Per- 
zonenwaagen, W aagen f. Hausgebrauch, Viehwaagen.

Commandit-Gesellschaft fur Pumpen und | 
M aschinen-Fabrikation.

I., Wallfischgasse 14. ir tU i und franco. I
, tecbnischen und W asseneitangs-G eschafte , B runnenbaa-U nter- 
r e s p .  C ś a r w e u s * W n a g c n .

to
CNI

)BWIFSZCZENIF.
W i e l k i  j a r m a r k  

n a  K O M I E  w  m i e ś c i e  
R z e s z o w i e  w  C J a l i c y i  
( s t a c y a  k o l e i  w  m i e j ­
s c u )  M W  na świętego W oj­
ciecha przypadający — rozpo­
czyna się w bieżącym roku już
S Ć  w e  w t o r e k  d n i a ł ?  
k w i e t n i a  1 8 8 8  r .  i  b ę ­
d z i e  t r w a ć  d o  d n f a  S 3  
k w i e t n i a  1 8 8 8  r .

(833-2-2)

D U R  ( T Y F U S )
i przew iżna część chorob powstaje 
przez n iep r/e ączo n ą  wodę Odzna­
czone i uz ane* za najlepsze paten­
towe sączki ifilt y) rozmaitej wiel­
kości na wszelkie cele dostarcza 
pierwszy aaslr. węgierski 

zakład sączkowy

C. OTTO PELLIKAN
w W iedn iu . I I ,  P r a te r  sti asse 7S 

P rafers łern .
Te są"zki odoowiadają pod każdym względem 

ymogom zdrowotnym, których żądają od dobrej 
wody do picia.

Dr. med. YOIkers. 
Także jedyny skład fabryczny praw­

dziwych pieców amerykańskich, na­
ftowych lainp błyskawicznych, prze- 
wietrzaczów i patent, nowości domo­
wych i kuchennych, dla restanracyj. 
kawiarń 1 t. p. lllustrowane cenniki 
przesyła się opłatnie. (797-4-6)

wprosić
k tirsy  j t u n t  nis n u t o p  ńwkómi 
tspo i mlaWonefS środka donsirego

Na podstawia zaniania,
jsfas IIIUSŚSMS« k . t w l . I B T  P » ł » -  
K i p . I l . r  sd la t 30, sćm isU ny ria 

■  *o próby i tyeb,
l n w U p i

r   -----------m j in o ł do___ vj..
Mis jes t to  i a d t n  i r o d s k  t a je m n y ,  
a  tylko ściśle realny, amiejątale so- 
k sw iony  preparat zasługujący aa  to 
woale, aby go polecano wszystkim  
cierpiącym  aa reumatyzm lub podagro, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
w yiazym  słabościom. — Jak bardzo 
tea  środek zasługuje a a  z u p e ł n o  
z a u f a n i e  najlepiej udowodni ta  oko­
liczność, ie  wielu chorych prsepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon­
sowane leki, przecież w keńoa powró­
cili do wypróbowanego Paia-Expellera; 
albowiem przekonali się oni przez po­
równanie, ie  tak dolegliweśol reum a­
tyczne n.p. darcie, łam anie itd., jakotót 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłaoie w 
beku itd. n a j p r ę d z e j  uśm ierzyć fią 
ósją zapomocą nacierać Pain-E zpsl- 
lerom. Umiarkowana m m  40 o t ,  
70 e t ,  a  wzgi. 1.20 zł., esyni go do­
stępnym  i dla niezamożnych, a  bozno 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy aa darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla­
dować i uważać za prawdziwy jodynie 
Pain - Ezpeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znajduje się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  p o d  Z ł o ­

t y m  L w e m .
F. Ad. Richter k  Cie. wo Wiednia.

[209-17-J

II., Taborstrasse Nr. 18
w  W i e d t i i u 9

II., Taborstrasse 18.

Przystanek tramwajowy,
w pobliżu dworca kolei Północnego, 
Północno-Wacliodniego i Franci­
szka Józefa, tudzież placu wystawy
w Praterze, 200 p >koi od 70 ct. wzwyż 
włą znie z usługą. Słynnie znana restau- 
racya, kawiarnia i iirząti telegraficzny 
w hotelu. Telefon Nr., 39Ś.

Z A D Z I W IA J Ą C A  N O W O Ś C I
WYŁĄCZ. PATENT.

l i i l z y  d o  p a p i e r o s ó w  b e z  g u m y
(SYSTEM ABADIE w PARYŻU).

Przez pierwszych fachowych znawców zarówno z powodu zalet bibułek ,,Hiz i naYs“ 
(Abadie & Co. w Paryżu), jako też swej szczególnej czystości przez rodzaj i sposób wyrobu, 
który  zapomocą maszyny oba brzegi ważkiej bibułki papierowej falcuje, zamiast niemiłego 
zdrowiu szkodliwego smaku gumy, uznane zostały ni-dawno wynah zionę i wyłącznie paten­
towane „lillzy do papierosów bez gumy44 (system Abadie) jako  najlepsze pod 
względem smaku, czystości, a szczególnie zdrowia za zupełnie nieszkodliwe..

P a lą c y ,  którzy dbają o swoje zdrowie i chcą mieć zawsze roz­
kosz w paleniu, używają tylko polecane nowe „lillzy do papierosów bez gu­
my44. — Do nabycia w Krakowie u F. A. ©rigara, R ynek główny linia A—B.
Za pierwsze francuskie fabryki bibułek do papierosów w au Theil, Musics (Orne)

i F a r y i n i  (575 3-)
G łó w n y  a je n t  i  u tr z y m u ją c y  s k ła d :  Oskar Sommer, 

w  W iedniu , II., C zern in grasse  A r .  19.

g |p  Wapiennik miejski
w  P od g ó rzu

postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości

W A P N O
o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 

Zamówienia przyjmuje:
Kasa m iejska w Podgórzu,
Zarząd wapiennika przy piecu, 1 
F ilia  urządzona ze składem  wapna 

w K rakowie, Groble 1. 7.
C E N Y  W  A  F  N  A

ustanowiono dla Krakowa:
Przy odbiorze większym z odstawą na miejsce budowy

w obrębie rogatek:
Za 1 hektol. wapna skalistego równający się 90 k lgr. — złr. 55 ot.

„ 1 metr sześcienny gaszonego „ „ lOhekt. 5 „ — „
Do stacyi kolejowej Podgórze-Płaszów I Podgórze-Bonarka:

Za 100 klgr. wapna skalistego z windowaniem do wagonu 60 ct.
„ 100 „ miału wapiennego . . . . . . . ." . 20 „

Zakład urządzony według najnowszych doświadczeń z to­
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa­
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP . Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP . Rolnikom, 

Administracyę fabryki prowadzi gmina m iasta Podgórza 
we własnym zakresie.

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy
DyrekcyA.

(555-7-25)

B e r g e r a  lecznicze i higieniczne m y d l ą .
Bergera ieczn. M Y D Ł O  S J I O Ł O W C O W K .

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane m aw ia w e ,wszystkich państwach Europy
z św icuym  skutkiem  na WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące s i j  liszaje, świerzb, strupy i pasołytne w yrzuty, tudzież 
na czerwoność nosa, odmarznięoia, pooen e nóg, łupież na głowie i brodzie. — W  uporczywych

cieipian ach skórLych używa się także
B e r g e r a  m y d ła  sn io ło w co w o -sia rcza n effo

J..ko  łagodniejsze mydło dinołowcowe do usunięcia wszelkich IbTECKTSTOSCI 
CEltlT, na wyrzuty skórne i nag łow ie  u dzieci, tudzież jak o  niezrównane mydło «io mycia 
i kąpieli dla codziennego uży tku służy, zawierają o 35ęś gliceryny i pachnące,

Bcrgrcra g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sz tn k i k ażd eg o  g a tn n k n  35 cn t. w ra *  i  b ro sm r^ .

Z innych leczniczych i hlglrnicz. mydeł j o ’eca się na tępne, zasł.igujące na uw agę: 
Kowoići Berąern mydło lehtliyolowe na reumatyzm, czerwoność twarzy i cTerp en skórne.

Cena 75 ct Mowośći Rergera mydło na piegi, bardzo skuteczne na piegi, 50 ct. 
Bergera mydło benzoowe JO c. dla udelikatnienia c ry. Bergera mydło boraksowe 
S &  ct. r,a pryszcze i opalenie od słoń a. Bergera mydło karbolowe JO ct. d > wygładzę 
ma cery i blizn p i ospie, a jako  odwaniające mydło we wszystkich zakaźnych chorobach. Bergera 
mydło Jodowo-hallowe 55 ct. na nabrzmienie gruczołów, w ydętą szyję, wole reumatyczne 
i gośćcowe dolegliwości Bergera mydło Jod o wo-aiarczane *J5 c. na kiłowe wyrzuty. 
Bergera mydło ziołowe 35 ct. do wonnych kąpieli. Bergera mydło piaskowe 
d > wycierania sk ,ry. Bergera mydło salicylowe JO ct. antis ptyczne mydło toaLtowe. 
Bergera mydło siarczane 35 ct. na wyrzuty skórne Bergera mydło siarczano- 
piaskoae 35 ct. na wyrzuty skórne. Bergera mydło siarczano-mleczne JO ct. na 
stłuszczenia, pi gi i v sze l-te  nieczyst. twarzy- Bergera mydło spermacetowe JO ct. na 
szorstkie, czerwone i pi pękane lęce. Bergera mydło tanninowe JO ct. nu wypadanie 
włosów, pocenie nóg, a w Dołączeniu z m jdiem  smołowe, jako  wyborny środek na porost włosów. 
Bergera mydło tymtrlewe IIO c. najlepsze mydło kosmetyczne do mycia i kąpieli. Ber­
gera mydło naflolowe i naftolowo-siarezane nacie rp ien ia  skórne 50 c. Bergera 

lecznicze mydło do z ę b ó w ,  wyborny średek do zębów, 35 ct.
Tylko prawdziwe z tym znakiem ochronnym.

Bergera mydła są od dwudziestu la t uznane, a fabrykanci otrzymali dyplom 
honorowy na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej 

w W iedniu 1883 roku.
F ab ry k a  i g łó w n a ro z s y łk a :  G. Heli dc Comp. w  Opaw ie.

Składy w Krakowie m rją pp. aptekarze W. R elyk , W. Borkowski, E  Stockmar, K. Wi­
szniewski, F. Sobierajski, P. K rokiewicz, R. W ilezypgkj; w Wieliczce B. M iczyński; w Bo­
chni M. G atty ; w Tarnowie L. Chodacki; w Rzeszowie A. K arpiński; w Sowym Sączu 
R. Jakubow ski, W. F ilipek; w Starym Sączn J. Macudziński; w Chrzanowie F. W łocki; 
w Oświęcimie A. Polaczek; w Kywcu J  Ilsrd liczka, L. Graff; w Wadowicach S. Ku- 
tow ski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. [603 3 12]

p o o o g ó O o o f f g g

(6 9-2-12)
F. M. Mayer,

w łaś.iciel.

B a s  im  J a h r e  1 8 5 8  g c g r t im lc lc
erste Osterreichische

ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
Wien, Stadt, Stubenbastei Nr. 2.

empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller A rt fiir

sammtliche in- und auslandische Journale.
 m ---------

Fiir eine reele Ausfiihrung aller einlaufenden Auftrage biirgt das 30- 
jiilirige Bestehen der allgemein ais solid bekannteu und iiltesten 

Firm a dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
Freis - to  u ran te und Hosten-Vorsclilfige gratis und

franco.
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Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego
w  P o z n a n i a .

W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu*.

POK IlOSIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct.
CZA RO DZIEJSK A LAMPA W A F R Y K A Ń S K I E J  JASK 1SI,

z przesyłką 17 ct.
POCIECHA DL 1 DZIECI, z przesyłką 23 ct.
ELEHEVTARZYK DLA POLSKICH DZIECI, z 30ma obrazkami, 

z przesyłką 8 ct.
GAWĘDZIARZ POZNAYMKI. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron i 30 rycin, z przesyłką 77 ct.
GAWĘDY STAREGO LEŚNICZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 c.
ZIMOW E WIECZORY PRZY KOMINKU z 8 rycin., z przesyłką 41 c.
GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 

dykteryjek i t. d., z przesyłką 41 ct.
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 

2 złr. z przesyłką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu.
WESOŁY CZARODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz­

nych, fizycznych, (hemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze­
syłką 27 cent.

PRZEMÓWIENIA przy uroczystościach weselnych i chrzcinach. Zbiór wierszy, 
toas ów, przemówień i życzeń dla uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ­
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 27 cnt.

SKARBCZYK POEZYI POLSK IEJ, zawierający 68 większych i mniej,- 
szych utworów poetycznych, jak np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicką, Tyrteus; a itd., 256 str. — z przesyłką 50 cnt.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PATRONOW NARODU POLSKIEGO  
dla ludu i młodzieży. 12o, 208 str., z rycinami, 60 cent.

Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą.

| F  R ó ż e
poleca 1. ml wili Macha czek, hodowca róż 
i ogrodnik artystyczny w J a b ł n n k o n l e  
w Szlą ku arstr., wysokopienne 2-1,t. po 65 c t ,  
jednoroczne po 45 c t., średniej wielkości 2-let. 
po 55 c t., jednoroczne po 35 ct. — Katalogi na 
żądanie darmo i opłatnie. (854-2-4)

Kto dostarcza grubo3iekanych najlepszych

krakowskich kiełbas?
Oferty z podaniem ceny pod znak. 

„Z. 571“ przyjmuje R u dolf Moss«> 
w W i e d n i u .  (892 2 2)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje J  *łr. w. a ., przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . Bulslewlcz, 
skład nasion w Bochni. [393-19-30]

Z m ienne
o b t a z k i  ż a r to b l iw e

20 różnych sztuk 1 złr., 50 sztuk wielce orygin. 
sortow. z uijnowszemi i najlepszemi 2 złr. — roz­
syła za o tizym iniim  gotówki ____(522 6 6)

f i A f '  w kopercie i opłatnie 
A .  K f i E I W ,  D o r o t h e a g a s s e  Nr. 6 

w  W iedniu.

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ ś y w a n e  t  n o w e ,  sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko • .  B e r g e r  w W i e d n i a ,  K r a -  
b e n ,  B r & n n e r e t r a a a e  l O .  [621-128-J

Katalogi darmo i opłatnie.

Ola cierpiących na płuca.
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerbersdorf.

P i e r w s z a  Lcznica założona 1 8 5 J  r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6 1/, kilom, długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu leczniczego

(818-3-10) Dra Brelimera.

Od r. 1845 istniejąca, protokoł., na kilkn w y s ta w a c h  powszechnych odznaczona

fabryka dyamentów do rznięcia szkła
do plama litograficznego I do maszyn 

Józef  Legrady’s Naohf., dawniej J. Legrady, H erm an  H osenberg,  
tylko w moim własnym domu 

w W i e d n i u ,  V., K o h l g a s s e  Kr. 16,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
rożnej w ńlkośoi dla pp szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych,_optyków, litografów, mechaników; dyamenty maszynowe, dla pp. bu ­
downiczych machin, do odtoozenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
i t. p. Cenniki i wzo y na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 

brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. [31-4 ]

FRANCUSKIE 1 ANGIELSKIE

WYROBY GUMOWE
poręczone p r a w d z iw e  w rozmaitych gatunkach i cena 'h ; paski rupturowe z pa- * , 
tentowemi niezróa nanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę ; suspenzoryu od
60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we w szystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

J e a n  C S r e s s  A  C o m p . ,
skład paryskich towarów gumowych,

tylko w W iedniu, I ., HiŁrntnerstrasse t i ,  im Bazar rechts, Th. SB, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ierre  IWounier. [8io 2-)

Perła K arpat w Górnych W ęgrzech odległą je s t od stacyi kolęjowej Tepla-Trenczyn- 
Cieplice linii doliny ̂ Wagu 20 minut, z Krakowa przez Bogumin Żylin 9 godzin, ma 32° R. 
Najlepsze i najsilniejsze kąpiele na reumatyczno-gośćcowe cierpienia, posiadają 
wielki, piękny park, wodociąg, dobre mieszkania, znakomite restauracye i wspaniałą okolicę*.

B  Kąpiele s iarczaie  Trenczyn-Cieplice.
W tym roku otw artą zostanie -pierwszy rdz nowo zbudowana łaźnia „hammam“ u rzą­

dzona ze wschodnim zbytkiem, z bardzo gustownemi pojedynczemi kąpielami, pod każdym 
względem osobliwość do widzenia. Prawie we wszystkich większych stacyach kolejowych 
można dostać biletów tam i napowrót ze zniżką ceny. — Początek pory dnia Igo maja. — 
lllustrowane programy rozsyła darmo zarzad kąpielowy. '  (794-2-10;
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NOWOŚCI MUZYCZNE.
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 

I W Y PO ŻY C ZA LN I NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w K rakow ie

wyszły:
Wroński Adam. „Nad Prntem“ Dumka 

i Kołomyjka . . . złr. —‘60
— „Pif Paf“ Galop . „ —‘50
—  „Na Falach Wisły"

W a lc e ...................... ......  1’—
— „W Resursie" Mazury „ — ’60
— „Lwowianeczka"

P o l k a ...................... ......  —'50
G all Jan. „Piosneczka z Ogródka" 

wiersz Stanisława 
(753-4-5) Rossowskiego . . złr. 1

Wychowawczynie
egzaminowane nauczycielki, obeznane doskonale 
z językam i i muzykę z Austryi, Półn. Niemiec, 
Paryża, Anglii) tudzież ogrodniczki Froblowskie, 
nony N iem ki, Francuski, A ngielk i, piastunki,
panny pokojowe, poleca (266-6-20)

Mrs. Emily Reisner
erstes u. bestrenommirtes Wiener „Gouvernanten*- 

Institut (zał. 1860)
| te r a z  w Wiedniu I .  Nozarthof

Kauhensteingasse Nr. 8.

J U Ż  N A D S Z E D Ł

N 1 R I T P
30SQ0W0 -balsamicsno-iiołowy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzaj % liozne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymuję pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Hedyk, pod Ba- 
rankiem we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czemiowcaoh W. Beldowioz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski: 
*  Wiedniu J. Weiss, Tnchlauben 27 - w Ber­
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (312-9-)

OGŁOSZENIE LTOYTAOYI
dnfa 16 k w ie tn ia  !§ § §  roku I dni następnych .

—   -------

I l j r p k r y a

ZASŁADB rnasm u  mm hdehdmi
przy Kasie Oszczędności w Krakowie

podaje do publicznej wiadomości, iż

kosztowności
w z ło c ie , sreb rze  i d rog ich  k am ien iach ,

do duia 3 1 g o  g ru d n ia  18!s6 r. w łączn ie , jak  również libra  
nia, b ie lizn a  i to w a iy  ło k c io w e  do dma 3 0  w rześn ia
1 8 * ^ 1  T- włącznie zastawione, a dotąd niewykupiune, ani pr> long iwaiu, 
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro 
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się d. 1 6  k w i e t n i a  1 S 8 8  
1 dni n astęp n ych  o godzinie 9 1 2 przed południem pi zy ulicy

S zp ita lnej pod J\r. 1 .1 . 152033)
W zyw a  s ię  zatem  strony in tere so w a n e , aby w e  

w łasn ym  in te r e s ie  przed  term in em  lic y ta c y i ij. <U 
14go k w ie tn ia  1 § 8 8  r. w łą c z n ie , p osp ieszy ły  z w y- 
kupnem  lu b  p ro lon gow an iem  sw o ich  zastaw ów'.

Ł f b a n  i  E H i r e n p r e i s
WŁAŚCICIELE

kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda

w Podgórzu p rzy  Krakowie
polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój • fabrykat

wapna budowlanego I nawozowego,
które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczczas znane

wyroby. Ceny następujące:
100 kilogr. wapna loco f a b r y k a ...............................................................złr. —-57
100 „ „ „ dworzec Podgórze wraz z załadowaniem

do w a g o n u ............................................................„ — 60
10 hektolitrów wapna gaszonego z o d s ta w ą ........................................... n 4-50

Również polecamy W A P I E N I Y .  (694-5 )

S o w a  PRACOWNIA RZEŹBIARSKA

Do wydzierżawienia Wiedeń
od 1 lipca 1888 r. we wsi Osobrowal 
o milę odległej od Dębicy c l u a  
fo lw a r k i razem lub pojedynczo. 
Jeden folwark liczy ról i ł^k 600 mor-j 
gów , drugi 275 m. Ziemia jest w 3/4 
pszeniczna, a w X/ K Żytna w dobrym 
gatunku. Zgłosić się można do Za-1 
rządu dóbr P r z e c ła w ia ,  
poczta Przecław. (828-3 3)

Wody mineralne i naturalne.

J L
Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8.

t> R A K D E  - 4 S R I Ł Ł E .  Choroby lymfa- 
tyczne , organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t  d.

H O H I T A Ł .  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E Ł E B T IU ili .  Choroby krzyża, pecherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [616-3-22J

H A I I T E R 1 V E .  Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

Żąilai' należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdow ało się na  kapslacli.

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 

i  G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

-  „Hotel Metropole“.
R ingstrasse, Franz - Josefs - Quai

W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów I 
(także r Czas“ ). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. S tacyel 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie I 
zniżone ceny. (499-13-104) L. SPEISER, dyrektor.

Najlepszym środkiem do czy szczen ia  zębów
jest obecnie ces. król. uprzywilejowana f

PASTA DO ZĘBÓW
D e n t y s t y ,  D r a  tned.  H e n r y k a  P  f e  f f e r  m a n n a ,

ś. p. D ra  m edycyny P i o t r a  Pfefferm artna S y n a  z W i e d n i a .
Z powodu swych z n a k o m i t y c h  p r z y m i o t ó w  odznaczoną została 

ju ż  na wystawie powszechnej w P a r y ż a  1H7H i W iedniu 1880.
C e n a  orxginalnego słoika porcelanowego 1 z ł r .  8 5  c e n t .  — 

wystarcza na 4  miesiące.
P R A W D Z I W Ą  Jest ta  pasta tylko z tym na każdym 

sło ikn  wypalonym znakiem  ochronnym,
Szanowna Publiczność zechce więc d o k ł a d n i e  uważać na ten 

znak ochronny. ‘ ( 7 4 3  3 .5 7

Składy w K rakow ie utrzym ują pp. aptekarze: K. Wiszniewski,
A. Siedlecki, E. Stockmar, J . Trauc/.yńskiego spadkobiercy i M. Doning.

SP

C. k. uprz. patent.
opaska przepuklinowa

b e *  sprężyny  na 
ciele ze  sp rężyną .

Tę całkiem nową kon- 
strukcyę opasek prze 
puklinowych ze spręży­
ną mogę każdemu cier­
piącemu na r u p t u r ę ,  

który nawet najcięższem i najstarszem cierpie­
niem jest dotknięty i zajęty je s t cięższą pracą, 
spokojnie jako  najpew niejsza., n a jp rak ­
tyczniejszą i najwygodniejszą opaskę 
p rzepuklinow ą ,  przez wszystkich słynnych 
lekarzy chlubnie uznaną, jaknajlepiej polecić.

Jednostronna sztuka 5 złr. 50 c t . , dwustronna 
sztuka 10 złr. Podanie miary: 1) Objętość około 
bioder w centim. 2) Gdzie leży rupt.ura? po le- 
^ e j , prawej stronie, lub po obu stronach. 3) W iel­
kość ruptury mniej więcej n. p. wielkość ja ja  k u ­
rzego, gęsiego, pięści 1 t. p. [315-9-35J

0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka  bandażów

te Wiedniu, / . ,  Gra ft en Mr. 29
(im Innem  des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrow 
,  opisem użycia za zaliczką.

Środek na odgniotki
“% i k e i d h8UWa * *  k ^ <be^a bóluw kilku dniach wszelkie odgniotki i zeru
bienia skóry. Cena V, flak. 60 ct. */ flak 
1 złr., pocztą 10 ct. więcej. Jedynie pra­
wdziwy w S t .  C l e o r g s - A p o t l i e k e  
w W iedniu, V., Wimmergasse L. 33. Skład 
w K r a k o w i e  u apt. E .  I t o c k m a r a .  

(370-9-20)

„ar 1 7 -le tn ia  s ła w a ! ^
Syrup w a p ie n n o -ż e la z is ty

z p od  fosforanu wapna  
wyrabiany przez aptekarza l l e r b a b n e g o  w W i e d n i u .

Ten przez d ługie la ta  przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
da je  apetytu, podnoś, w skutek swej zawartości fosforu, żelaza i w apna 
bardzo silnie tworzenie się k rw i, budow ę kości, u chorych ua p łuca 
rozw alnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu , o słab ia jące  
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy. 
bytkiem  sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zw apnienie gru- 

zełków , je s t d latego szczególniej polecenia godnym wszystkim

c l e r p lą c j r m  n a  p t n e a
we wszelkich cierpieniach p łuc, gruźlicy (suchotach p łuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozw lekłym  nieżycie p łuc , wszekim 
kaszlu , kokluszu, chrypce, astm ie, zailegm ieniu, następnie wszystkim

zołzow atym , cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonw alescen tom !

Cena 1  flaszki 1  z łr. 85 c., pocztą 80 c. więcej za opakowanie. P o łów ek  niem a. 
I»o każdej flaszki musi być dołączoną broszura l i r a  Schweizera.

I  z n a n i a .  Wielmożny Jul. H erbabny, aptekarz w Wiedniu.
Dziękuję Panu bardzo za Pański uznany syrup wapienno-żelazisty, 

?dz ż fa ? że W)f,eczył  mnie zupełnie z chrypki i nieżytu płuc, na 
który  długo cierpiałem , a żadne lekarstwa niepomagały. Proszę 
przysłać za zaliczką 1 flaszkę Pańskiego środka gośćcowego Neu- 
roxylin dla mojej żony cierpiącej na uszy.

Kleinhorn p Pirawarth 27 czerwca 1887. Andrzej Vock, gospodarz. 
hT k Pański środek leczniczy syrup wapienno-żeiazisty bar-

------------------------------  i; „  8 ® k"!®! Przeto proszę o przysłanie 5 flaszek za za-ffluuMiis h e u a b n t wiru7*!) Iiczką pocztowa. 1 1 1 J (139 7 7)
Gross-Sonntag (doi. Styrya) 1 lipca 1887. Antoni Eberl, nauczyciel. 

«slr«eżcnie . strzegam przed licznemi pod jednakow a lub podobna nazwą 
_  - znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego
ponieważ złozone 1 dohr/oil**.0ĥ “k ładn ików , są w cale niewypróbo- 
w ane i nie d a ją  za 5 . , skutków  m ojego przez licznycli lekarzy
wypróbowanego oryginalnego " yr10,M* ’ proszę zatem zawsze żadać wyraźnie 
„syropu wapienno-zelazistego H erbabnego« i na to uważać, że powyż­
szy urzędow nie protokółow any znak ochronny znajdu je  się na każdej 
flaszce, również dołączona je s t broszura U ra Schw eitzera.' Wie trzeba 
się zatem  dać omamie ani tańszą ceną ani innym powodem do żaku- 
pna naśladow an.

Centralne miejsce rozsyłkowe d la  prowincyj:
w W iedniu, am eka „zur Bat niherzigkelt**

J V I i .  H E R B A B W K , W e u b a u ,  H a i s e r s t r a s s s e  7 »  i 7 5 .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. R edyk ap t.; w e LW OW IE Z. Ruc­

ker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz ap t., J . W itw iórski apt. i H. Blumenfeld aptek. 
A. Sklepiński, -J. B eiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J . Kolabsa, A Fuchs i R Keler- 
w B0RSZCZ0W IE M. Niemezewski; w BJttZEZANACH A. D urst apt.; w BRODACH M. Re- 
der; w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J  Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA 
F. F ritsch: w DROHOBYCZU J. Aichmuller, L. D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
teza t; w H0R0D ENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J . Rohm. L Grzym ała, W isło­
ck i; w  JA ŚLE R. P alch : w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E 
S tenzel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A. Pawli­
kow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w NIAZANKOWICACH W. W łodzimirski: w P0D W 0- 
ŁOCZYSKACH D Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. B a­
ranow ski; w RADYMNIE M. Świechowski; w RADOWCACH p. Rossigno. A. Decani; w SA- 
DOGÓRZE Rubinowicz; w SAMBORZE J . Aleksiewicz; w ŚN1ATYNIE F. Niemczewski; 
w SUCZAWIE E. Liszka, J . Habermann; w STANISŁAWOWIE A. B eil, J. Macura; w STO- 
ROZYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jam rogiewicz, w WILAMOWI­
CACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

S l SOHut f gETARkE

w  B o c h n i
I wszelkich robót kościelnych, jak o to : figur, I 
ołtarzy, feretronów, cyboryj i innych sprzę­

tów kościelnych — tudzież 
| ozdób architektonicznych do facyat domów I 
i salonów, z gipsu, drzewa, kamienia, w a­
pna hidraulicznego i z cementu. — Biusta 
z natury lub fotografii, zdejmuje maski 
pośmiertne. Przyjmuje wszelkie reparacye 
i odnowienia. Skład figur religijnych i fan­
tastycznych. Będąc zaszczycony ogólnem 
uznaniem za dotychczasowe roboty, które 
umiejętnie i sumiennie mieszkając w mniej- 
szem mieście tanio wykonywam, polecam 

| się WW. Duchowieństwu i PP Architektom. | 
W o j c i e c h  S a m e k ,  rzeźbiarz 

w B o c h n i .
Świadectwa. Niniejszem poświadcza się, iż 

P. W. Samek wykonał wszystkie roboty r/.eżbiar-1 
skie do gmachu gimnaz. w Bochni ze ścisłością 
w wykończeniu ornam entacyi, co zniewala nas | 
dać mu zupełne uznanie i polecić go jak o  zdol­
nego rzeźbiarza PP. Architektom.

Dr. Trybule,?,, burm istrz miasta Bochni.
Ludwik Kurkiewicz, konc. budowniczy miejski.
Poświadczam, źe P. W. Samek, artysta-rzeżbiarz 

wykonał kilka figur do kościoła parafialnego w 
Bochni bardzo pięknie, przeto go polecam WW. 
Duchowieństwu jako  zdoPego rzeźbiarza i czło­
wieka bardzo moralnego.

Dr. św. Teologii X  Wnjńech Grzegorzek,
(856-2-5) kanonik w Bochni.

Dobra sposobność.
Jest do sprzedania kompletne umeblo­
wanie pokoju jadalnego, bogato rzeź­
bione, dębowe —  oraz zupełnie nowe 
pianino, w Krakowie przy ulicy Gar 
barskiej Nr. 12, I. piętro. (853-3 3)

Pracownia kamieniarska
Fabiana Hochsłima

ic Krakowie, ulica xic. Gełrudy L. 2,
zaopatrzona je s t w

NAGROBKI
'A z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., 

tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
iW ~ Przyjmuje również zamówienia według 

lig, nadesłanych rysunków na roboty arch itektoni­
czne i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie zamówienia wykonywa po cenach 
umiarkowanych i na sp łatę  ratam i. (746-3-15)

XXXXXXKKXXXXKXXXXKX*XXXXXXXXX
* Handel hurtowny win p. f. Vincenz Schuth §xX

W  I I O
| w 5 litr. baryłkach opłatnie z baryłką za zaliczką 
I pocztow ą: Ofner czerwone 5 litr. 2 złr. 50 cnt., 
I dalm atyńskie czerwone 5 litr. 2 złr. 70 c., kar- 
I łowickie czerwone naturalne słodkie 5 litr. 3 złr. 
I 70 c., badaczońskie białe stare 5 litr 2 złr. 70 c., 
IR uster Ausbruch naturalne słodkie 5 lit*. 3 złr. 
|5 0  c., tokajskie fermentowane 5 litr. 4 złr. 50 c. 
I Przesyłki kolejowe w beczkach 98 litr. po zni- 
I żonyi h cena h. H erscliaftl. W einkelle re l 
I 'V iea , O ttakring, Hanptstr. 9. (673-4-7)

i m i m
P R A C EN C REJ.

TELEGRAM z WIEDNIA.
BOGATO ILLUSTROWANY

H A T A L O G
domu towarowego S.Schein

w Wiedniu, I., Bauernmarkt 13, 
właśnie wyszedł i przesyła się na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Zawiera wszelkie w dziedzinie 
mody wyszle nowości, tudzież ko- 
bierce i towary płócienne.

Proszę o dokładne podanie 
adresu. (800-5-6)

w  V illan y  (w  W ę g r z e c h )
załoiony r. 1872, 

poleca swoje kilkakrotnie odznaczone

^  wina czerwone i białe własnego chowu.
Sprowadzić można w beczkach jakoteż w butelkach w każdej dowolnej ilości,

C e n n i k i  d a r m o .  (383-9-33)

XX XXX XXX XXX XX XXX XXX XXX XXX XX

R I I W T  S T E lK C i lJ T O łW E , gańce, zlewy, kominy, rynny, k linkiery; P Ł Y T T  
1 C E G Ł Ę  * / -  ł  n O T O ł l  i  z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych ^

i szamotowych

A. Silbigera w Szezakowy
sprzedaje o 15% T A S I E J  jak  w roku przeszłym zastępca tej fabryki

A d o l f  H o c l i s t i m  W Krakowie, ul. Floryańska38.
T am że: P O I A l i l H A  f E M E Y T O W A  własnego wyrobu , 8 T E 1 M - 

G l 'T O W A  w deseniach i karbow ana, P A P A  1 1 1 ( 1 1 0 1 1 1 ,  E A R  R A  n o  
F A S A D  Kronsteinera, P I E C E  białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortow e, W A K O S T lf  i O R X A M E S T A  architektoniczne terrakotow e, M Y -  
l l l L l I E ,  P Ł Y T Y  i U O t l l Y H l  marmurowe, H O M U Y Y  i E I O I R Y  
gipsowe, salonowe i kościelne, C E M E S T  P O R T Ł 1 Y D Z H 1 .

W ielki w ybór go to w y ch  p o m n ik ó w :  piaskowych, marmu­
rowych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za­
kres kamieniarski wchodzące. (527-7-30)

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych.

Patent, zamknięcie.

Dobra rada
 I z ł e l a  w a r t a l  — 1

1 Tóm tk wią<!ą prmwóą M oęm ;
szczególnie •* w ypaóaah róeayck »ta- 
bości i dlatego to otnyważa kaśęganiu 
nakładow a Richtera tyle eerdeezflyełi 
podziękow ać za n adeełaaą  żaetrewaną
książeczkę „Przyjaciel chorych11 W kaią- 
żeozce tej opinaną jest obseernie pewna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem  nadrukowane 
są doniesie:, i a szczęśliwie wyleczonych, 
stwierdzające w ym ow nie, ie  bardzo 
często  wystarczają pojedyncze środki 
domowe do w yleczenia w krótkim cza­
sie chorób, uw ażanych  czasem za Nie­
uleczalne. Skoro tylko chory  m a w 
sw em  rozporządzen iu  odpowiedni śro­
dek, natenczas można się spodziewać 
w yleczenia naw et z ciężkiej ałabeści : 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
sprow adzenia sobie za pomocą korespon­
dentki i  R ich tera  księgarni nakładowej 
w L ipsku  (R ich ter’s V erlag a - A n sta lt is 
Leipzig) broszurk i „ P r z y j a c i e l  c h o ­
r y c h 11. P rz y  pomocy tej zajmującej 
książeczki potrafi każdy z łatwością 
zrobić odpow iedni wybór. Zamawhgący 

—a— książeczkę nie poniesie ża-
dnych kosztów. ffl)1

Szampan
Fisse Thirion &Co.“ R e i m i i

firma założona 1821 r., (799-3-6)
odznaczony we Filadelfii, Paryżu, Hawrze, Altonie, Melbournń 

Londynie, Lugdunie, Wiedniu, Kalkucie.
Zastępca dla Austryi: E. Lichtwiłz & Co. w Opawie.

Skład w Krakowie w cu k iern i A .  R o szk o w sk ieg o

ROZNOW
klimatyczne miejsce lecznicze 

w Morawii.
P o r a  trw a  od dn ia  1 5 p  m aja  
(630 2-3) do la g o  w rześn ia .

ochronione od północn. wiatrów 
wysok. górami karpackiemi i la­
sami 87piikowemi, z łagod. powie­
trzem obfitem w kwasnród, z pięk. 
i równym parkiem, doskonałe dla 
oierpiących na krtań i płaca ł re ­
konwalescentów . Modny komfort. 
Zimne i c ie p łe  k ą p ie le , przy­
rządy pneum atyczne i wziewa- 
nla, żętyca owcza, mleko górsk ie , 
kuracya kefyrem. Urząd telegraf, 
i poczt. Najbliższa stacya Krasna 
przez W eisskirchen .— Wszi lkich 
objtśnm ń udziela najchętniej

m iejski kom itet leczn iczy .

[208-18-J

Najlepsza i najtańsza 
powłoka na drzewo!

L A K I E R
karbolowy

( C A R B O Ł I H E I I t l )
brunatnej barwy, wsysa się w drzewo, p rze­
świecając przez jego  strukturę, nadaje przed­

miotom bardzo przyjemne wejrzenie i

ochrania  trwale  przed wpływami 
powietrza i gniciem,

dlatego nadaje się szczególnie do powlekania 
sprzętów rolniczych, płotów, sztachetów, bram 

i t. p. (493-14-20)
Prospekta i próbki darmo.

Paw eł Hiller I Sp.
w  Wiedniu, IV., Favoritenstrasse Nr. 20 . 

F abryka if Brunn a. G.

P r a w d z iw ą  n ie fa łszo w  an ą

joryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
1 c . k .  w y ł ,  u p r z .

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & ftohne, Schttnllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
Główny sk ład  w Wiedniu, / . ,  Bauernm arkt Mr. 4. 

Filia w Wiedniu, / . ,  Bognergasse Nr. 16.
Zamówienia z prow incyi. punktualnie za zaliczką.

darmo i opłatnie,
Katalogi i cenniki 

(245-14-)
I p r u a i a  a lę  d o k ł a d n i e  u w a ż a ć  n a  a d r e s .  ' A n

C h o r o b y  n e r w o w e .
C O  SA  M E R W Y !

Nerwy sa właściwemi pośrednikami każdego uczucia wszelkie  
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych W  n io r t  
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudn ien ie  i zm ecźeu i.' 
osłab ien ie  m ęzk.e (impoteneya) i nocne polucye, o sła b ien ie  p a S ’ 
blada tw arz, zapadnięte oczy z mebieskiemi brzegami m o w T f r  ’ 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w kr“yiach orzh ^  
oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, u su lan fe  d e

? X ™  “3 * 3  fTSTt

rabiany z z ió ł peruwiańskich; n ieszkodliw ość porYczona “  ’ Wy‘
f i i r  Cena pudełka z dokładnym opisem * ł r .  1 - 8 0 .

w Czerniowcach J . ^o lm h o w k ij —̂ S k ia d ^ T e n tra l^ ^ i^ ro z sy f^ o w ^ m ^ A Ł ^ O ^ sc Iin e Y ,’
dyplomowany aptekarz pod W eilburg w B a d e n  (W eikersdorf) przy Wiedniu. (135-19-20)
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Za spokój duszy  ś. p.

\ a t r i  l i i  z  B i s p i n g ó w

hr. Kickiej,
wdowy po Jenerale b. W. P., 

odbędzie  się  

w poniedziałek 16 kwietnia b. r.
o godz. 10 zrana

T l * z a  ś w i ę t a
w kościele św. Barbary. B

t (874)

Za spokój duszy  ś. p.

Szymona Mejsztowicza
odpraw ionem  zos an ie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w Kościele 0 0 .  Kapucynów  

w poniedziałak 16 kwietnia b. r.
n a  k tó . e zap asza się P rzy jac ió ł i pobożnych 

W iernych .

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCB 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

otrzymała na główny skład:

H ig i je n a  ż y w ie n ia
przez

D ra  D u ja r d in -  Bfiaum elz'a,
C złonka A kadem ii lekarsk ie j i R ady z d ro « ia  
D epartam en tu  Sekw any i h  k a rza  S zp ita la  Cochin, 

p rzełoży ł 
Dr. Zygmunt Dobieszewski.

Cena złr. 8. (913 1-3

Rządca ekonomiczny
z 12-letnią praktyką w wzorowych gospo­
darstwach, z najlep8zemi poleceniami, szu­
ka posady od Igo lipca b. r. —  Adres: 
J .  A . poste restante Z a l u ź .  (880-1 3)

A H m i n i c t r a r v i  d o m ó w  w K rakow ie po 
n U l l l l l l l o i l  a b j t  gz ku je  em ery tow any  czło ­
n ek  fin snsłw ej in s ty tu c y i, k tó ry  jes t d ok ładn  e 
w tym  zaw odzie obzn ijm iony . O feity  np-asza się 
nadsy łać  pod  lit. P. Ć. p. re stan te  Hrakiw. 

(879-1-3,1

Alojzy Jakubowski,
a u t o r y z o w a n y  g e o m e t r a  

c y w i ln y ,
mieszka od Igo kwietnia przy placu 
Dominikańskim pod Nr. 6. [875 1 3]

Zekupno książek
po n a j w y ż s z y c h  cenach! Cale biblio­
teki , tudzież pojedyncze dobre książki 
k u p u j e m y  ciągle i prosimy o spisy 
z podaniem lat i t. d. (889-1-25)

Antykwaryat Halm & Goldmann
w  Wiedniu, I., Babenbergerstr. 113.

Poszukuje się nauczycielki
Polki, posiadającej gruntownie grę na 
fortepianie, język francuski i niemiecki. 
Zgłosz nia pod lit. A .  B. poste re­
stante S z c z u r o w a  koło Brzeska.

(914-1-3)

DO SPR Z ED A N IA

plac budowlany w Krynicy
blisko łazienek i źródła. — Wiadomości 
udzieli właściciel domu przy ulicy B a to 
r e g o  pod Nr. 22 w Krakowie. (878 1-3)

OGŁOSZENIE.
L. 292. [915 1-3] 

miastaZwierzchność gminy król 
M y ś le n ic ,  podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, iż w  d n ill  
2 4  m a ja  r. odbędzie się
tutaj p u b l ic z n a  l i c y t a c y a  za 
pomocą ofert pisemnych, n a  w y ­
d z i e r ż a w i e n i e  p r a w a  
p r o p in a c j i  w obrębie gminy mia­
sta Myślenic, oraz w domach pod L. 
2S4 albo 286 w sąsiedniej gminie 
Dolnejwsi położonych , na przeciąg 
czasu trzechletni t. j. o d  1  S t y ­
c z n i a  l § § 9  r. d o  3 1  g r u ­
d n ia  1 8 9 1  r.

Warunki licytacyjne wyłożone są 
do przeglądnięcia w kancelaryi urzędu 
miejskiego.

M y ś l e n i c e ,  4 kwietnia 1888 r 
Burmistrz: Andrzej Uchacz.

Czcionkami Drukarni „Czasu*.

Zawiadamiam moich Szanownych 
Gości i Szanow. Publiczność, że 
nabyłem znów na rok bieżący 
g ł ó w n y  s k ł a d  t r u n ­
k ó w  p r o p in a c y jn y c h ,  pro­

wadząc r e s t a u r a c y ę  jak przed­
tem w D ę b n i k a c h ,  w W il l i  
M a d a g a s k a r .  (942-1-2 )

Z w ysokim  szacuukiem

K. Zubrzycki.
P o t r z e b n y  j e s t  s ł u ż ą c y

znający  się na  ogrodnictw ie
i c h ł o p i e c  d o  h a n d lu .

(877-1-3) E. Rozwadowski, L i m a n o w a .  

Od 20 la t istn ie jące kon. przez c. k  Nam iestnictw o

Biuro S t ręczeń  Sług
MARYI MIKULSKIEJ

to K ra k o w ie , u l. G ołębia  N r . 10,
poleca każ ego czasu, tak  w m ieśc ie , j  .k o  i na 
p row incyę: w ,tik i w ybór Bon, P an in i służących, 
R ządców  dó >r, E som  mów, O grodników , Kucha 
rz y , L o ia i ,  Go p o d y ń , K u c h .re k ,  Pokoj .wych, 
P raczek, N ani k, Mami k, kosi. r  y, ludzi do ro ­
bót p o in y ih  i im y c h  fa jbow ych  ludzi. Na lis y  
op łaco n e , z d .łączoną m arką  pocztow ą. od;>o 

iedż odw rotna. (2841 1 )

S tn ln e a

LIN O LEU M ,
F . W alto n ’s  F a tsn ts . 

K ork-T epptehe —
A.Reichle,Wien.I.,Kolowratring3

‘X>
•-D

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (204-27)

as B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać moim  
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przj 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c

Konstanty lllsznlewakl.

NASIONA
b u r a k ó w  pastewnych we wszyst­
kich gatunkach, m a r c h  w i pastew 
nej olbrzymiej, k l lk u r i ld z y  ame­
rykańskiej „ Ko ń s k i e g o  z ę b a “, oraz 
n a s io n a  o g r o d o w e  w a r z y  
w n e ,  wszystkie oryginalne, świeże, 
z gwarancyą kiełkowania, już otrzymał 
i poleca (596-6-)

Handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie .

* LI PP M A N N A
KARLSBADZKI E

P ROS ZKI  B U R Z A C E

najlepszy  domo 
w y środek  w za­
burzeniach  tra  
w ien ia , ospałej 

w ym ianie m atery i i tychże  sku tkach . D la uży ­
wania w n ieżytach  żo łądka  i k iszek , cierpieniach 
ż ó łc i , n a l  w ątroby i m ieniem  nagrom adzeniu 
tłuszczu oraz tw orzeniu  się kwasów , przez leka 
rzy  ogólnie polecane. Do nabveia  w pudełkach 
po 60 c t  i 2 złr. w ap tekach . Roz y łk a  z ap tek i 
I . l p p m t t m i M  w H s r l , b a d < l e .  (181-16-48)

MIGRENY. — BÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. GRIMA.ULT et G«. Aptekarzy w Paryżu.

Jeden pakiecik z pudełka tego roślin­
nego i naturalnego proszku, rozpuszczo­
ny w małej ilości ocukrzonej wody, jest 
dostatecznym do wyleczenia najgwałto­
wniejszych bólów (/Iowy, migreny i ne- 
wralgii. Toniczne i wzmacniające dzia­
łania Guarany czyni ją niezaprzeczenie 
skuteczną przeciw rznięciom żołądka.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

W  K rakow ie w ap tek ach  pp . T rauczyńsk iego , 
R edyka i W iszniew skiego. (123-14 )
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WORKI PRZECIW MOLOM

Lufidictutr 
ęrschluss.

M AGAZTN KAPELUSZY, STROJÓW  i  KONFEKCYJ DAMSKICH
JULII D R E B S Z A K O W E J  i F R A N C IS Z K I  L IT W IŃ S K IE J

i j w Krakowie, Rynek gł. L. 5, II . piętro (róg ul. Siennej),
przyjmuje wszelkie zamówieniu w zakres powyższy wchodzące,

; I ręcząc za staranne i gustowne wykończenie i umiarkowaną cenę. — Polecamy 
|  się zatem łaskawym względom Szanownych Pań. (871 2 4)

KRÓLEWSKO-WĘGIERSKA
Centralna Wzorowa Piwnica Win

POD DOZOREM I KONTROLĄ W YSO KIEGO KRÓL. W ĘG . RZĄDU
p r z e n ie s io n ą  z o s t a ł a

z ulicy Jagiellońskiej do domu pod Hr. p r z y  u licy  
S zeu sk ic f (róg plantacyj) — i polecając się nadal względom 
Szanownej Publiczności — ostrzegam , że sprzedaż je j  
się  w y łą czn ie  ty lk o  w obecnym  lokalu .

M. Brzostowski.
w in odbywa

(941-1-3)

( n a  ro s y j s k i  sp o  
s ó b )  —  p r z e c i w  
p s u c i u  p r z e z  
m o le  f u t e r  i su  
k i e n ,  oraz b iel i  
z n y  d l a  m yśl iw. 
Od d a w n a  z n a n y  
w y n a l a z e k .  Mo­
żna schować j e ­
dno lub więcej 
fu ter. — P łacić  
za  p rzechow a­
nie nie t iz -b a . 

F u tro  zaw sze je s t  na  podorędziu . B e z p i e c z e ń s t w o  
p r z e d  z a r a ź l i w e m i  c h o r o b a m i  p r z e z  o d d a le n i e  o b ­
c y c h  f u t e r .  Od złr. 2 50 wzwyż. C enniki opłatn ie.

Paget & Co. w Wiedniu, I., Riemergasse 13.
_______________ (6 .0 -5 -7 )____________________

I

Kąpiele stone Iiiitiatscliowilz,
W  n O R I H  I K .  [886 1 3]

{MP Alkallcmo-muriatyczne zdroje lecznicze zawierające Jod, brom 
i żelazo. Ką; iele i w iie v a m a . mmmmm Mleko owoze i zak ład  lec nii-zy żętyezny. 

l*/4 g( dz. ja z d v  od stacy i U rg .— B od. Po łąc«en ie  z każdym  pociągiem . 
O tw arcie k ą p ie li 13  m a ja  1 8 8 8  r.

W ygodne  m ieszkania, sta  a m uzyka k ąp ie l tow arz. za aw  4 p a k t  h k . r z y .  p  bi. apt.i k*.— 
P ro sp  k ta  d a r u o . — Z -inów itn ia  na  m n s z fa n ia  przy jm uje  Z u z ą d  k ą p M o n y  hr. S e i ć a y i  
w L n h ats ' how itz a r a  w ody m i-erąi. rozsy  k a  id  o jew a tan  że. — sK .cya poczt i t  leg r f.

I

CENTRALNE BIURO
w t i j M U  t n i : s z h  i \

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu N r. 7, ulica Wiślna,

o g ła sza  do w yna jęc ia :
P o k o ik  k aw ale rsk i, bez m eb li, na p a r te ­
rze. — P o k ó j frontow y z przedpokojem  na 
p a r te rz e , każdego  czasu — ulica W iślna 
Nr. 7.
2*p o ko je  um eblow ane, na  III. p ię trze , od 
frontn , każdego  czasu — R y n ek  g łów ny 9.
2 p n k ' j e  bez kuchni, na  II. p ię trze , k i  
dego c /a su  — ulica św. A nny  Nr. 5.
3 p o k o je , p rzedpokó j i k u c h n ia , na  I. 
p ię trze , od  Ig o  m aja — ulica K arm elicka

  Nr. 41.
3 p oko je  kaw alerskie, oraz 4 p o k o ie , 2 w e­
randy , p rz ed ro k ó j i kuchnia, na  I. p iętrze, 
każdego  czasu — ulica G arbarska Nr. l ->.
4 pokoje, p rzedpokó j i kuchnia, n a  I. i II. 
p ię trze  — 3 poVive. p rzedpokój i kuchnia 
na  p a rte rze , od  Ig o  lipca — ulica S ta ro ­
w iślna Nr. 19.
2 pokoje, p rzedpokó j i kuchnia, na  p a r te ­
rze, od Ig o  lipca — ulica G ołębia Nr. 3. 
C ałe I. p ię tro  z b a lk o n ’ m oraz z 3 m alut- 
k iem i p o k o ik am i, n a  II. p ię trze , od Ig o  
lipca — ulica K arm elicka Nr. 3.
5 p o k o i, p rzedpokój i  k u ch n ia , na  w yso­
k im  p a r te rz e , wraz z ogródk iem  k w ia to ­
wym , od  1 lipca — P lac  L atar. ia  Nr. 8.

(441-1-)
g « r  Całe I. p iętro  t. j .  8 p o k o i, p rzedpokój 

i k u c h n ia , 'k tó r e  po  4 p o k o je  i kuchnia 
m ogą być  podzielone, od 1 lipca — ulica 
W iślna  Nr. 9.

y a  7 p o k o i, z tych  1 duża sala o 3 oknach, 
p rzedpokój i kuchnia , na II. p ię trze , z sta j 
n ią  i w ozow nią, od 1 lipca — ulica Szew ­
sk a  Nr. 9.
C ałe I. p ię tro  z balkonem , każdego  cza 
su — uli a W iilna  Nr. 7.
6 pokoi, p rzedpokój i kuchnia, k tó re  mogą 
być  podzie lone n a  4 p o k o je , przedpokój, 
kuchnia  i 2 p o ko je  k aw ale rsk ie , każdego 
czasu — ulica ś.v. M arka Nr. 9.

0 W  C ałe I. i II. p ię tro , każdego  czasu — ulica 
K rupnicza  Nr. 8.

yĘ T " 3 p o ko je  i kuchnia na  II. p ię trze  — 4 po ­
k o je , p rzedpokó j i k u ch n ia , na  wysokim  
p arte rze , od  1 1 pca —- ul. Sm oleńsk 21. 
P d ł sta jn i i pó ł wozowni, każdego  czasu — 
ulica św. Ja n a  Nr. 11.
O bszerna sta jn ia  i wozownia, każdego  cza­
su — ulica Lubicz „w illa“ Nr. 36.
Sklep  z m ieszkaniem , od  Ig o  k w ie tn ia  — 
ulica D ługa Nr. 45.

Należytość b iurow a: wpis jednorazo  
wy 50 ct. od partyi m ieszkania.

(LIŃSKI ZDRÓJ  
SZCZAWIOWY.

Oddawna uznany zdrój leczniczy na cierpienia 
n e re k ,  pęcherza i żołądek, na g o ś c i e ' ,  nieżyt 
oskrzeli,  hemoroidy i t. d. —  wyborny napój 

dyetetyczny. [893-1 6]

Dyrekcya zdrojowa w Bilinie (Czechy).
^ ■ I H I

JHolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

smm
Cena

jeże li na  e ty k iecie  każdego  pudeł 
k a  w y drukow any  je s t  o rzeł i firm* 

A . W o l l a .
T rw ały  i pew ny sk u tek  tyoh pro 
szków  w najuporczyw szych  cier­
pieniach io łąjha 1 tr*e- 
wAw brzasanych , kurcząc) 
ż o łą d k a , zaflegm ieniu, z g a d z e ,  
chroniczne■» zaparcia atol 
ca, w cierpieniach w ątroby , za­
stojach krwi oraz hem oroidach 
i w  najrozm aitszych  chorobach 
kobiecych, zapew nił od  wielu 

O I T R X K Z K N I K .  la t tym  proszkom  obszerne w zięcie

Fałszywe wyroby będipsądownie ścigane. *^8*8 
zapieczętow anego oryginalnego p u d e ł k a  I  z łr . w - a -

Ja k o  wcieranie do sku tecznego  opatryw an ia  gośćca, reu m a ty zm u , w szelk iego  ro d zaju  bólów 
członków  i sp a ra liżo w ań , bólu głow y, usźów  i zębów, jako  kompresy w e w szelk ich  sk a lecze ­
niach  i ra n ac h , zapaleniach i w rzodach. Wewnętrznie z w odą zm ieszana w nagłej słabości, 

w ym iotach, ko lkach , i rozw olnieniu. — F laszk a  z doskonałym  opisem  80 cnt.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  podp ili i  zn ak  o ch ro n n y  Jflolla.

0 LEI T R A N O W Y  M. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

N ajskuteczn iejszy  i na jodpow iedniejszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych 1 płuc, prze 
ciw  skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież  d la poprą  

w ienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci. (837 23 )
Ze w szystk ich  w hand lu  znajdu jących  się g a tu n k ó w  jed y n ie  odpow iedni do  leczniczego użytku.

F la szk a  z  op isem  u ż y c ia  kosztu je  /  z lr . w. a.
Główny skład wysyłek u A. WOLLA, c- k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

Uprasza się Szanowną Publicznośó wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.

S k ład y  m ają : w  K R A K O W IE  K. W iszniew ski, W . R edyk , F. S ob ierajsk i ap tek ., S iedlecki

ŁOMYI E. Stencel a p t. ,  — we LW OW IE J . a e is e r  a p t.,  s . Kucfcer a p t..  — w n o w y m  s ą u / .u 
W . F ilip ek  a p t , K osterk iew icz  w d o w a , R. Jak u b o w sk i apt., — w NOWYM TA R G U  C. L aur., — 
w O ŚW IĘCIM IE J .  L ow enberg , — w PRZEM Y ŚLU  F . N ahlig  ap t., A . M ańkow ski ap t., — w PO D ­
GÓRZU S . S kak a lsk i a p te k .,  — w R Z ESZO W IE  J .  S chaiter i Sp., A. K arp iń sk i ap t., — w SAM 
BORZE C. M aresch ap t., — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. B eill a p t. ,  — w S T R Y JU  W . K om orow ski 
ap t., _  w TARNO POLU F . Jam rógiew icz ap t., E . F ranz, — w T A R N O W IE  W . Miildner i Spółka 
EL W ierzycki, Fr. L eszczy ń sk i, T ad . Scharff, S tan. Paw łow ski a p t . ,— w U LA N O W IE J .  W rońsk  
ap t., — w W ADO W ICAC H K. F iderkiew icz.

Osoba inteligentna,
z dobrego dom u i z dobrem  w ychow aniem , po 
szukuje  posady  do tow arzystw a, zarządu  domem 
albo w yręczenia  sam ej p a n i; posiada kom pletn ie 
znajom ość kraw iecczyzny. — O ferty adresow ać : 
NI, 14. p o ste  re stan te  Kraków, (790-3-3)

~ ~  I M  SAM GOLARZ.
  N ajn o w szy
f  przyrząd 

^ do golenia
'a  k tó reg o  pom ocą k ażd y  naw et w podeszłym  
w ieku i trzęsącą  rę k ą  m oże bardzo  łatw o ogolić 
najbujniejszą brodę zupełnie bezpiecznie, 
bez skaleczen ia  i skrw aw ienia, dobrze, czysto 
i szybko bez żadnego p rzy rządu . M nóstwo po ­
dziękow ań i następnych  zam ów ień św iadczy, ja k  
znaczny p o p y t znalazł ten  p rzy rząd  we w szystk ich  
w arstw ach ludności. C ena sz tuk i z opisem  użycia 
• złr. DO ct. R ozsy łk i za zaliczką. Jed y n ie  
' w yłącznie u podpisanego  w ynalazcy. (812-2-5)

Hibotaj Hirnbal
w Wiedniu,

7 ., S ch o lłen basłe i N r. 4 /31 .

P a p i e r  f c l o s e t o w y  13 c.
9 1 Schottw lener P apletfab rlk

Wien, V II., Kaiserstrasse 76.
“ I 42 18 '

Ulloda Polka,
pracująca kilka lat w zaw odzie fo ­
tograficzn ym . poszukuje odpowie­
dniej posady. — Świadectwa i próby do 
dyspozycyi. —  Adres: ZaK-ład fo to ­
graficzny E i t n e r - G d e c z y k  
w G nieźnie (Posen). (730 3-3)

S tr a ż a c k a  drab ina  
d o  p o s u w a n ia

nowa, n a  4  kołach, 12 m etr. w ysoka, n a  3 lu J zi 
obsłu g i, k o m p le tn a , J e s t  b a r d z o  t a n i o  d o  
s p r z e d a n i a  u K d .  M a c l m n a ,  i n ż y n i e r a
w e  L w o w i e ,  p lac B ernardyńsk i. (607-3-6)

Pastylki Tamaryndowe
(Tam ar Indien)

przeczyszczające — a przyjemniejsze do 
użycia jak kapsułki rycynowe lub inne 
podobne środki, które według orzeczenia 
Tow. lek. krakow. powziętego na wniosek 
komisyi do popierania przemysłu lekars. 
kraj., zastąpić mogą w zupełności podobne 
przetwory zagraniczne, cena pudełka 60 
Ct., pół pudełka 35 c t ; — tudzież podobnie 

polecone przez Towarzystwo lek. 
S to łk i m entolow e przeciw migrenie, 

Elui 40 Ct., (789 2-20)
wy r a b i a  a p t e k a  „pod  S ł o ń c e m "  

F. Sobierajskiego w Krakowie.

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie

I W *  POLECA NA WIOSNĘ I  LATO

Wielki Wybór Nowości
w materyałach na suknie damskie, gotowych okryciach i innych

towarach bławatnych. (697 6 )
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie.

************#K*KK**X**KKKKX*K X .  . . , , . , (! X

x Leona Rosnera w Krakowie
^  poleca:

nowo zaopa t rzony  sk ład  wszelk ich  środków le czn iczych ,
X  t ak  krajowych jak  i z a g ra n iczn y c h ;
*  PRZY RZĄ DÓ W  CHIRURGICZN.  i W Y T W O R Ó W  TOA LETO W Y CH ,
*  w ina leczn icze  fran cu sk ie  „Laroehe“ i krajow e:
*  M Y D ŁA  LECZNICZE B E R G E R A , F A N T Y  i IN N Y C H  F A B R Y K ,
*  p ig u łk i c zyszczą ce  krew  i  l. d. i  f. d.
*  Oprócz przytoczonych w małej ilości środków, utrzymuję  wszyst-
*  kie za dobre i nieszkodliwe uznane ś r o d k i  u n i w e r s a l n e  krajowe
*  i zagraniczne. (757-5-8) _

Zamówienia na prowincyę uskuteczuiam odwrotną pocztą. S

XX*
*
** * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * :

N a j s k u t e c z n ie j s z a  
p r z e c z y s z c z a j ą c a  w o d a  g o r z k a

_allciszka Józefa woda gorzka
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu 
swego pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjem­
nego smaku,  a także przy ciągłem używaniu bez przykrych 

następstw. —  Mała dawka. 
S p r z e d a ż  w s z ę d z i e .

(716-5 15) Dyrekcya w Budapeszcie.

JAN IHNATOWICZ
we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu
znakom ite  środki odszczególnlone 7-ina medalami za­

sługi 1 2-ma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych i zagranicznych.

P i l  f l o r  h - i r c r i  o n i  n r / n  V  odswieia 1 nadaJe twarzy przyjemną naturalną X U l i e r  n y g i e i l L C Z I i y  białość i delikatność przytem wygładza zgrubia­
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr.

Ołówki do uwydatnienia brwi, czarne i ciemne, po 60 cent.

P o m a d k a  r ó ż a n a  do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 o t

ą r :  usuwa pocenie się rąk i pach, oraz nieprzyjemny odór potu.
V l O i m  v Flakon 50 ct. (847-44)

Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia. —Flakon 50 ot.

C. k. G enera lna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W T C I A O  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

* w ażnego od 1 styczn ia  1888 r.
Odjazd z Hrahowa-Podgóraa

7 58 rano  z K rakow a (ko leją  obw odow ą) — 8-22 
rano  z P o d g ó rza  do S k aw in y , Oswięcima, 
Żywca, Now ego Sącza, Z agórza;

4-07 po po łudniu  z Podgórza do Skaw iny, Oświę-
cim a; , .

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — 
7-29 wieczór z Podgórza do Skaw iny, Su­
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

Odjazd z T a m o w a
5-15 rano  do Z ag ó rza , Now ego S ącza , Orłowa, 

Ż y w ca ;
2-00 go po łudniu  do Z a g ó rz a , Now ego Sącza, 

ywca.

■Przyjazd do Dodąórza-Krakowa
8'58 rano do P o dgórza  — 9-24 rano  do K ra k o ­

wa (ko le ją  obw odow ą) z Z agórza, N ow ego* 
Sącza, Suchy i S k aw iny ;

10’48 prz . poł. do P o dgórza  z Skaw iny, Oświęcimia; 
6’01 w ieczór do P o d g ó rza  — 7'35 w ieczór do 

K rakow a (kolej ą  K aro la  L udw ika) z Z agó­
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, S k aw in y ;

8‘01 w ieczór do P o d g ó rza  — 8'36 w ieczór do 
K rakow a (ko le ją  obw odow ą) z Oświęcima, 
Skaw iny.

Przyjazd do Tarnowa
11-15 p rzed  po łud . z Żywca, N. Sącza, Z agórza 
10-33 w ieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 

P od an e  godziny  sto su ją  się  do po łudn ika  b udapeszt. (4 m inuty  później od  k rak ow sk iego). 
P la k a t ro zk ład u  ja z d y  linij g a licy jsk ich  je s t  do n abycia  na  stacyach  c. k . austr. ko lei państw ow ych  
__________________________________"  po cenie 6 c e n t .___________________________(421 64-)

Papier z fabryki Braci Fiałkow skich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


